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czechosłowacki min. spraw 
zagranicznych, wypowie

dział się za zbliżeniem do 
Polski. 

ROK XI. 

~eno 10 dro.zg 

SOBOTA, 6-go MAJA' 1933 ROKU. I CENA 10 GROSZY Nr. 124 

GEN. NOBILE, 
kt6ry w Moskwie konstru
uje sterowce dla Sowietów, 
wyzdrowiał po operacp. 

P S -emie[ki W Warszawie u min. Be(ka 
Po wizycie posła Wysockiego u Hitlera. - Konferencja warszawska 
wpłynie uspakajająco na dalszy rozwój stosunków polsko-niemieckich 

Warszawa, 4 maja. Koła polityczne uznają, że zarówno Rząd polski zdawał sobie sprawę, że chciał uzyskać od najbardziej w tej 
(B) Dzislaj rano minister spraw za- konferencja wtorkowa berlińska jak i prowadzona ostatnio w Niemczech ner- chwili miarodajnego czynnika niemiec

,ranicznych józef Beck przyjął posła dzisiejsza konferencja warszawska wowa propaganda antypolska i kilka kiego, jakim jest kanclerz Hitler, praw
Rzeszy niemieckiej w Warszawie von WPŁYNĄ USPAKAjAjĄCO NA DAL- wypadl{ów zachowania się niemieckich dziwe odzwierciedlenie poglądów nie
MoItkego I w dłuższej rozmowie z nim SZY ROZWÓJ STOSUNKÓW POL- czynników oficJalnych wobec obywateli mieckiej polityki oficjalnej na stosunki ~ 
stwierdził, . że rząd polski .ma zdecydo- SKO - NIEMIECKICH. polskich wpłynęły Polską. 
wany zar.ł1lar utrzymywania .sw~go ~- Z kół poinformowanych dowiaduje- W NAJWYŻSZYM STOPNIU NIEPO- Z tych przesłanek wypłynęła wizy-
~tępowanla w sto:sun~,! do Niemiec, SCI- my się pozatem, że inicjatywa do obu KOJĄCO NA ROZWÓJ STOSUNKÓW ta d-ra Wysockiego u kanclerza Hitle-
sl~ w ramach Istfll~lących trak!atów. tych konferencyj wyszła ze strony pol- POLSKO - NIEMIECKICH. ra, a w konsekwencji - wizyta ministra 
Mmlster Beck wyraził ponadto zycze- skiej. W tym stanie rzeczy rząl:1 polski von Moltkego u ministra Becka. nle, aby oba kraje wspólne interesy toz- • __________________________________________ _ 
patrywały I traktowały bez namfętno
ścl. 

Dzisiejsza 1[0nierencja mInIstra Becka 
z posłem von Moltke pozostaje w ści
słym związku z rozmOwą. jaką Odbył 
we wtorek, dn. 2 b. m., pOseł polsld w 
Berlinie, dr. Wysockł. z kanclerzem Hi
tlerem. Przebieg rozmowy kanclerza 
Hitlera z d-rem Wysockim podany ZO
stał .w. oficjalnym iomunikacle memie
ckim, opublikowanym przez biuro WoU
fa. -

Komunikat ten strwierdza, te kan
clerz Hitler zaznaczył dorowi Wysockie
mu, źe rząd niemiecki prajitni!e stać na 
stanowisku istniejących umów i trakta
tów, ażeby doprowadzić do oQprężellia 
w stosunkach polsko-niemieckich izmie
nlć nleprzyJemną w tej chwili sytuację 
DLA UNIKNIĘCIA DALSZEGO ROZ-

NAMIĘTNIENIA. 
Komunikat niemiecki przyJęty został 

w Warszawie z zadowoleniem. 

Przed wyborami Prezydenta Rzplitej 
Poufna konferencja P. Prezydenta Mościckiego z I'farszałkiem Piłsudskim. 

nowi kandydaci na stanowisko liłowy Państwa 
Warszawa, 4 maja. /3 bm., o godz. 12 w południe Prezydent 

(~) Zbliżający się szybko termin wy- Mościcki. udał s!ę do Belweder~ do Mar 
borow Prezydenta Rzplitei wzmaga, o- Szałka PIłsudskiego i odbył z mm 
czywiście, zaciekawienie na temat tak 2-GODZINNĄ KONFERENCJĘ ŚCIŚLE 
ściśle trzymanego w tajemnicy nazwis- POUFNĄ W 4 OCZY. 
ka kandydata, któr.ego wysunie Mar- Dzisiaj rano premjer Prystor udał się 
szalek Piłsudski. na Zamek, gdzie konferował dłuższy 

Wydaje się, że ostatnie dwa dni przy- czas z Prezydentem Mościckim, a na
niosły pewne nowe fakty, które zaważą stępnie obaj udali się samochodem na 
w stopniu decydującym na przebiegu przejażdżkę do Wilanowa, gdzie zwie
Zgromadzenia Narodowego, a przede- dzili przygotowywaną wystawę parnią
wszystkiem na rezultatach wyborów. tek po królu janie So~ieskim. 
W czoraj mianowicie, t. i. w środę, dnia Nie ulega wątpliwości, że zarówno 

wczorai w Belwederze, jak i dzisiaj na 
Zamku i podczas spaceru samochodo
wego zapadły już decyzje na temat mo
żliwości wystawienia poraz drugi kan
dydatury Prezydenta Mościckiego i 
przyjęcia przezeń ewentualnego wybo
ru. 

Według miarodajnych głosów, po
chodzących z dobrze poinformowanych 
kół politycznych, kandydatura Prezy
denta Mościckiego na następny okres 7-
lecia 

ZDAJE SIĘ BYC CORAZ MNIEJ 
AKTUALNA. 

Po likwidacii 1\11. zawodowych w niemczech 
Prezydent Mościcki ma zamiar po

dobno po zakończeniu kadencii, która u
pływa w dniu 4 czerwca· r. b., usunąć 
się w zacisze życia rodtinnego i powró
cić do pracy naukowej. Prezydent Mo
ścicki ma zamiar podobno roztoczyć o
piekę nad dwiema wielkiemi fabrykami 
związków azotowych w Chorzowie i w 
Mościcach, które pracują na podstawie 
jego odkryć naukowych i patentów, do
konanych Jeszcze przed kilkunastu laty. 

Na czele "Frontu Pracy" stanął pose' Ley.-Chrześcijańskie 
zw. zawodowe poddały się hitlerowcom 

Berlin, 4 maja. \ Berlin, 4 maja. fki zawodowe oraz or~anizacie hirschdu-
Na cz;ele nowei organizacji robotni- Korespon~e~cja na~?d?w?-socj.a1i- . k~rows~ie, uzna~y już be~ zastrzeżeń 

czej, którą proklamowano w piątek p. r styczna donOSI, ze chrześcIlanskle ZWląZ- kierownIctwo polityczne Hltlera. 
n. "front Pracy", stanie osobiście posel 

;:~g;~I~E.y~:~~~~;~~~c~~~~:~1 Aw~ntun ~rnWÓ~[ÓW !n~!['i[~ W W~m~wi! 
mków: spraw robotmczych Schumana 
i przywódcę narodowych socjalistów w 
Gdańsku posta foerstera - kierowni
ka do spraw pracowników. 

W tym słanie rzeczy na nowo wpły
nęły 3 nazwiska kandydatów do stano
wiska Prezydenta RzpliteJ, a mianowi
cie 

PREMjERA PRYSTORA 
PREZESA SLA WKA 

Berlin, 4 maja. 
Przygotowania do wprowadzenia 0-: 

bowiązkowej służby w t. zw. kadrach 
pracy są w petnym toku. 

Istniejące dotychczas obozy służby 
ochotniczej w obecnej formie zostaną 
do dnia 1 października zlikwidowane. 
Na ich miejsce powstaną obozy kadr 
robotniczych obowiązkowych, które bę 
dą liczyły początkowo 120.000 czlon
ków. 

Minister Seldte przewiduje, że conaj 
mniej 60 proc. musi się rekrutować z 
wypróbowanych narodowych socjali
stów lub stahlhelmowc6w. 

~iedeń, 3 maja. 
Dzienniki wiedeńskie donoszą z Ber

lina, że niemiecki minister propa~andy. 
Goebbels, w czasie swe~o pobytu w 
Wiedniu, ma zamiar wejść nietylko w 
kontakt z narodowymi socjalis tami, ale 
też i z innemi grupami politycznemi. 

Po wizycie wiedeńskiej, mają nastą
pić według informacyj dzienników, wi
zyt~ Goebbelsa w Rzymie i innych sto
licach europejskich. 

"Reichspost" w uwadze od r.e~aK7ji, 
wskazuje że wizyty czynnych mlDlstrow 
mają zazwyczaj inne cele 

Pijany prezes stołecznego oddziału O. W. P. 
wylegitymowany w komisarjacie 

Warszawa, 4 maja. enldeckiej, a na czele ich znajdował się 
(B) Nocy dzisiejszej polic.ja warszaw- jeden z współredaktorów "Gazety War 

ska schW)'1tała na ul. Twardej, znajdują- szawskiej" i prezes warszawskiego od
cej się w dzielnicy żydowskie, 4-ch a- działu OWP., p. Jan Mosdorl. Po wyle
wan1urujących się młodzieńców, którzy ~JitylIDowaniu napastników, którzy byli 
w stanie podchmielonym :napadU na nie mocno podpici - wypuszczono z komi
jalciego Józefa Rot·steina, a nastęJpnie sarjatu po1ioji, kiea-,ując sprawę do satdU 
pobili niejakiego Eu~en1usza Kamedul- starościńsk4e~o. 
skie~o, który stanął w obronie na,padnię FalkIt przyłapania Jana Mosdorfa na 
tego. awell1i1:urze ulicznej wywołał w kołach 

W komisarjacie policji OIkazało Się" mbodzieży endecikiei w Warszawie pra
że napastnicy są w)'lootnymi przywódca- wdzńtwą konsternaoję. 
mi wars~awskiei organizaQji młodzieży 

I AMBASADORA PATKA. 
Podobno obecnie tylko te 3 nazwis

ka mają wartość aktualności. Oczywi
ście przedwcześnie jest snuć przewidy
wania na temat ostatecznego kandyda
ta, który w poniedziałek najbliższy o g. 
9-ej rano na posiedzeniu plenarnem klu
bu BB. będzie przyjęty przez więk
szość prorządową, Jako jej kandydat, co 
jednocześnie gwarantuje mu wybór na 
stanowisko głowy Państwa. 

Herriot udekorowany 
medalem 

J .. rDJODJ~ S ar€11J fi) "I~ OlU Paryż, 4 maja. 
... t· ~ · d · I za ratowanie ginących 

Niesłychane groźby prasy hitlerowskiej się ~~o~~~~:~e '~~:ko;::a~r~ H:~;!: 
Wiedeń, 4 maja. Wiedeń, 4 maja. I medalem za rato'wanie ~inących. 

W dzielnicy Daebling doszło ubie-I "Reichspost" podaje oświadozenie I Heriot odznaczył się w ubiegłym ro-
głej nocy do bójki pomiędzy narodowy- "VoeLkische Beobachter", ostrze~a<jące ku przy ratowaniu zasypanych na przed 
mi socjalistami a członkami Heimwehry./ za~ranicę, że part ja narodowo-socjali- mieściu Ljonu. 

11 osób zostało rannych wtem 10 styczna w Austrji po dojściu do władzy, Irlandczycy . b d 
narodowych socjalistów i jeden członek I nie uzna żadnych finansowych zobowią- .• • nie ę ą 
Heimwehry. zań i długów, zaciągniętych przez gabi- przysu:gac na wierność królowi 

~~lic!a are~ztow.ała 12 n~odowyc~ net I?olf~ssa. . ". Dublin, 4 maja. 
socJ~list.ow, p~lewaz zachOdzIł,? pode)- DZ.lennik Wledenskl nazy~a t;> OŚW1<l;d. !:aba .deputowanych wolnego państwa 
rzenle, ze starcIe zostało przez nIch spro czellle zdradą stanu. AustI"Ja nIe będZIe Irlandzkiego uchwaliła ostatecznie pro-
wokowane. tolerowała zdrady stanu na swym te- jekt ustawy znoszącej przysięgę na wiei: 

~.~ renie. ność królowi. ' 
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Straszuy wypadek 
w kopalni w ~.:~~~~ !a::!!:im lUrmnt~~[i tm[iomaiowe na ~r~~ni~n [mfWOnJm 

Dnia 2 maja odbył się na terenie • •• kI d' ł WstrząsajCliCY wypad'ek miał mjej~ce 
Tramwaju Krakowskiego ur,oczysty ob· odbyły SIę W nastrOjU mezwy e po nl0S ym na kopalni węgla W Sierszy. 
chód 3-go Maja. O godzlinie 6-ej rano zbudziła mi'esz- ,odbył sl-ę dla mlodzi'0ży SZlkolnej moczy- W

I 
czasie pracy loberwały się., blyJły 

W pięknie udekorowanej' hali war· d" l ' sty 'po·r'>"nle;·l'. wę,g a zasypując 38- etniego górnli{a a karków pobudka, o 'e'grana z Wlezy (OS- «, G ł k 
sztatowej zebrali się ws,zyscy urz~dnicy doa~ parafjalnego. Na dzi,edzh1cu szkolnYiill wokolo mów- n~ ~siora .. poz.na on złamania. ?ści 
i pracownicy wra,z z rodzina~i.. O godz:tnie 8~ej oflkiestra Zakładu nicy, .przybraJl1ej portreta.mi ,pana Prezy- ~ledUlco:vej l ran ,gł:owy, W st~me Clęt-

Na roz'P0częcu~ uroczystesc1 do ze- LubomkSlkich odegrała na ulicach Prąd- denta i Marszałka PiIsudskiego, groma- klm odwlezlOno GąsIOra do sz;pUala. 
branych w podniosłych słowach prze- nlika sz'ereg utworów, elzą si·ę obywatele Prądnika. Na m6wni- . 
mówił dyrektor inż. Tadeusz Polaczek· Umczy'sta Msza św, Iroz poczęła się cę wstą.pił lwm, rządowY kpt. , Drobniruk I Rowerzysta pod !kołaml 
Kornecki. fJ godz. 9-·ei, w l(tór·ej wzięli IUldział: re- j słowami gtęboki~j wialry i miłości Oj- h d ' 

Dłuższy referat O ZI11aczeniu Konsty- prezentand miejscowych władz, mlo- cZY'zny przemówił do. Zlebmny,ch, k'oń- samoc O U 
tucji wYlpowiedział pro!' dyr. Patyna, dzież szlwlna i tłumy 'pUlblicznDści. cząc okrzy,l\lem na cześć pana prezy- Onegdaj rano jechał rowerem do 
któreg./!. obecni wysłuchali 2: zaintereso- Nabożeństwo celebrował w otoczeniu cUelllita i Wodza Namd!u. pncy 44-letni robotnik Andrzei Wyro-
wanieh .. , Uroczysto·ść wywarła na pra- kleru ks. pr{)f. B rlodJe cki, kazanie zaś Zebraoi z entuzjazmem trzylkrotnłe ba. W pewnej chwili obok bramy Flor
cownikach podniosłe wrażenie. pa~rjotyczn.e wy;glosil ks, proboszcz h- ,okrzytlc powtórzyli. jańskiej najechało na niego auto osobo-

Wieczorem, wyruszyły na miasto ude· nonilk Tomera. Po pot. {) godtz,i'ni,e 5-ej odbyta się w we. Wyroba spadł z roweru" doznająo 
korow.tn zielenią wozy tramwajo'we, w Po naboż,eństwi'e uformował się przed świetUcy szkolnej uroczysta akademia, cię:bldch obrażeń cielesnych, W stanie 
których przygrywała otikiestra. - Wo- 'kościDłem pochód z orldestrą na cz,ele, r;a któr,ej zebrali się bardzo licznie przed- cię~ki:m przewieziono go do szpitala, Za 
zy te objechały wszystkie linie, dając W Którym biorą u-dz:ial orgcmizacj,e spo- stawi·cide miejscowej .fnteligencji i oby- sZtoferem, który zbiegł, wdt'ożono poszu 
znak miesz.kańcom peryferyj miasta o łeczne młodzież szkolna i miejscowe wateIstwa. Akademję za~aił kierownIk kiwania. 
rpZipoczęciu .urocz)IIst.ośoi 3-Majowych. obY'wdtelstwo. S!Zlkoly powsz.echnei :p, Sid~l'QIwicz, po. 

Pochód prze>szedl ulicami Prądnika, I czem odegrano. okolicz110ŚCLOWą, sztukę 
3 maja w Trzebinie a deHladę przed nowym bl~dy,nki>em teatra.l'ną, wytlwnruną prze'z zespoł a.ma-
. (al) Obohód święta państwowe,go wy sz.kol'nY\Tn od'eoral kom, rząd,u kpt. Drob- torsl\l. 

REPERTUAR TEATRÓW, 
halr M, im. Słowackiego - o godz, 20-ei 

"Dziewczęta w mundurka.ch" (po ra:z o&tatni). 

REPERnJAR KIN. padł w Trzebini niezwykle uroczyście i niak Po dlefHrucbe W śwIetlicy szkolnel 

okazale. P-rzedpołudniem odbył się po- Pk· ty Y \V Kr~kD\VI·e tF§lio-;-~~jłf~~iegd~~~~k~\~uster się żeni'. 
chód z orkiestrami z boiska "Sokoła" ''"o"a8 omunls ezn II ATLANTIC: - "Jaka żona taka noc" i "TeodQ-
na plac przed ko.§c,iołem pa.rafjalnytm, ... U łI.I zja Sewastopol", 
gcWe odbyła się msza św. polowa cele.. Podsądni skazani po 15 miesięcy więzienia ~~g~If~A~ -:hr~~cH~ri~~!u". 
browana przez ks. kanonika Czap1iń. W nb, roku otrzymały władze beZ~ll1krytę na piersi odezwy wywrotowe. SŁOŃCE: _ •. Światła· wieIk,~~o miasta". 
skiego. Podniosłe kazanie wygłosił rta-.. KI" d '. ~. B l' t 2" 1 t' s c Lel'b Kalb i ')3- SZTUKA: - "Gehenna kobiet.,. .. 

l k l Z H P 1_ k 'k L pleczenstwa W r.a WWIe WJ"., omosc,' ze l y! o 0~ e Ul zew, .., SW1T: _ .,Si.erżant X,fI • 
cze ny ape an .. • .KiS. a'l1on'~ U· z okazji przypad:lJącego w dnIU 4 wl~e- letma hafcI~r1m Je.chwe~ 1 affel. _ UCIECHA: _ .. Pod Twola obrone". 
zar.Po . nabożeństwie odbył.a się defila- śnI 'a "Międzynarodowego dnia młodzle- W,czora! stanęli om P, rzed sąder,tl MU,ZEUM: _ go.dz, 3 "Afryka m6,wi", godz. 5 
da, w której wzńęły udz.iał wszystkie tu- l h T b l d N Za had j, b 
te>sze ortłanizac'e umundurowan-e. Szcz" ży" - Dują lwmuniści kr3.kowscy, urz,a.- prz,YSJęg y? ,ry una ow~ przewo ~l: 1 7 - -II ac z e ex zmW1". 

) ej dzie: demonstrac]'ę na rynku Podgorslmn czyI so. PIJarskI, wotowah 50. Sol,e"kl 
g61ny zachwyt w:zbudzH przemar,sz d p l P t l t t t II W S'-
dziarskich drużyn harcerskich , oraz re- W związku z tern obsadzono t.ego. nia iso. a:ty (a. ~o ~ m ow~ ma~ls ~r O y fI.Z. 
zerwistów i strzelców. Po deHladz.ie na. Rynek Podgórski i przylegte ulIce. Kolo KorolewJ,cz. Oskar~em ?O, WJ!1y "SIę n!e 

ł k t .gogz .... J2 \v po, ludnie dwuch~ posterUl;ko- przyznah, K~lb hVlerdzl, .ze JakIs męz- UDARE~UIfONA UCIECZKA WIE1NIÓW. stątpi Q w ryn u przemówienie p ... po8~a wych patrol[1Jących na ul. ZamoyskIego czyzna prosJI go, . by odm6s1 tę paczkę franciszek Olechny, t:ranciszek Dywa l ~6-
Gduli, a w godzinach wieczorowych od· . t . l' oś mtodziel1.Ca i dziew do domu TaffeI zaprzecza.fa jakoby WO~ z~f ,Bardaś, którzy od~ladYWóI,11 karę w, IV/ę-
była się w sali Sokoła WlS-paniał.a akade, zauwazy o ,lu <:leg. ' ' ~ . d' t ' t ' ~lenm w Grybow\e. zamterzalt wydostać Stc: na 
mja, podczas .której przemówienie wy- czynę, ktorzy na Ich WIdok wesz,h do g61e tego ma by a w towarzy~s Wje ,vo\noś~ i w tym cel>u rO'zlloczęli wyta.mywat 
głosił p. prof. MleoZlko. Przez cały bramy, potem usiłowali zbiec. Męzczy- Kalba. . .. . mur, " , 
dZl'eń odbywała -l'ę zbl'ó",ka na T.S.L. zt1ę owe,?:o 'zatrzymano, dziewczyna po- Ła wa prZYSIęgłych potWIerdZIła Jed- lStrl~!ni:k .wil~zle~nr IdzÓ !ę~1 SI wole! hozulnto ślel 

"" t ' d' l : l Ć PI'z"czem porzu~ nak wine oskarżonych wobec czego sąd w>:",\rY' l ,zamtary Wle .. n w ) p any IC zos a y D l'ecl' koL b ł d' ł czę1a Je na { u,cle .. a ,.Y ' ł '. , . I UUlcestwlOne. z sz llIle ra y Ul zla w uroczy" cila plikę drukow. . skazał Ob!l po 15 miesięcy więzient~. . 
stośoiach roż,;aśnia;ąc je chorągiewkami Jak się okazało, były to druki komu- Oskarzal prok. dr. GarbaczyńskI. - UTWORZENIE KOMITETU OBCHODU 
o barwach narodowych. , nistyczne Zatrzymany mężczyzna mial I Bronili adw. dr. Knoebel i dr. Kruh. SWle:fA WYCHO~VANIA fIZYCZNEGO. 

nie!~~Q~~!!~~ !!:!t~WI I ~). emui[e ~~mD u~a~lek Dm nI. Karmeli[kiej n~~;i:~;~~~~~7~~łr~!.~:~'::~~:~ 
Przy uJ. 3 maja rozbit swe ' namioty P weszli: inż, Cyła, prof, Strzelecki, dr, Dudziń-

cYl~k·zwierzynlec. W~zoroj sqd odlos •• _grok sk!, a term!,: §więta ustanowl~lnY, zastal na 
dZłeń 28 maja b, r, W uroczystoścIach wezmą Onegdaj miał tam miejsce S'trasZlny '. W sądzie okręgowym w Krakowie I ?rzwiach ,zamkni~tych, poczem s. O. udział: s.zkoły średnie. szkoły zawodowe, or-

wypadek. W czasie pOpisów akroba- zalkończyła się wczoraj rDzprawa prze- fraczewsKl oglostl wyrok, skaz~ją~y ganizacie P, W. 
tycznych Julii Radwański.ej, załamał się ciwko Wincentynie Janecldej i jej syno- matkę na 6 a syna na 8 miesięcy wIęzIe
pod nią metaIowy drązek. NieszczęśJi- w i Kar,olowi Marianowi, oskarżonym D nla, a służącę Ich - na 6 mieSięcy w1ę-
wa akrobatka spadła z kilku metrów, ut,;lymYWanie domu schadzek przy ul. zienła, . . , . 
doz'nając poważnych obrażeń cielesnych. Karmelickiej i o ciągnienie zysków z Ska'lam. zglos1'll natychmiast apela-

Przewie'liono Ją w stanie .ciężkim do nierządu, cię. Oskarzał prok. dr. Panelk, bronił 
szpitala· Roz.prawa była prowadzona przy adw. dr. Goldhla1. 

Krwawa awantura 000 ł t h -do ch 
w Woli BatorskleJ 2 Z O re w... poml ra 

Wola Batorska by ta wcz.oraf tere- Nieuczciwa służąca przed sądem 
nem Ikrwawej bójki razwydrzonych . d 'ł . d k . 'ł 
wieśniaków. Do przechodzącego drDg!\ SłUŻą.ca pani Adler, Helena Mądrac- wYlrok ten zatwler ZJI, le na zaWleSI 
28-1e·tnieg-o rDbotńlka fralJlciszka Mleko ka dok·onała w lurt:ym ub. rok1l ciekawe- wY'lronanie kary na ~ lata. Oskarżał 

TAJNA GORZELNIA. 
Roman Staszczak z Łosia odpowiadal przed 

tut. sądem okręg. za niEl'legalne wyrabianie 
spirytusu, Rewizja, przeprowadzona w domu 
oskarżonego, wykryła aparat do pędzenia sa
mogon.ki. oraz kUka beczułek wyprodukowa
nego spirytusu. 

Sąd po pneprowadzen!u rozprawy skaza I 
Staszczaka na grzywnę 300,- zł.. zapłace-nie 
kosztów sadowych, oraz na micsiac więzienia . ........ ~~ 

przystąpił Wojc,iech . Biernat i wszczął goo dkrycia. prok. dr. Gołąb, bromł adw. dr. Knoe· 
'l nim bójkę. Za pnechochowywanymi za. sz~fą bel. i_M 4iNd1Mil1 

Biernatowi przyśpieszyło z pomocą pomiaoirami znalazła paczkę zaWiera,Ją- *HWi ..... 
ldlku parobków. ldórzy pDbili go do cę 2,000 zł, MądraClka zabrała te pienią· ~t· · I- Sf. co. 
utraty przytomności,'Mleko dowat zła- ctze i ukryła je u swej ZiIlajomej, poczem J ra. po_arno I"ORlIOIOr1l,e 
mania czaszki i wstrząsu m6zgu. W sta- oświadczya p. Adler, że kr.ad.zieży doko- ś· b h d ·li d i ń ś FI j a 
nie ciężkim przewieziono go do. S'llPlłalla. n<ała jakaś k.oobieta, która przyszł~ d~ uroczy Cle o c o Zł z ew. or. an 
Sprawc6w pobicia aresztowa'no. niej z kartką od p. Adlera, polecającej Święty Florian jest patronem straży f udział straże ogniowe z zastępcą na-

jej wydać pomidory. pDżarnej i cechu kominiarzy, to też I czelnika Dmą na czele i cech kominia· 
DZISIEJSZY DYżUR ' NOCNY W APTEKACH Gdy MaAreoką aresztowano, p1iZ)'IZ- dzień 4 maja, poświęcony temu śWięte-'1 rzy z cechmistrzem Bergerem, 

W KRAKOWIE. nała się ona do winy, wska~ując mie}sce mu, obchOdzony jest niezwykly uroczy- Na nabożeństwo przybył prezydent 
Ul. G!1o,cLllka ~2 "Po,d ZŁcrt}"m Sbo.t1iiem - te!. gd.zie ukryła pieni~dze. ście przez obie te organizacje zawodo- miasta dr. Kaplicki. na'~zelnik wydzia!u 

102-03, Ul!, Wyhlc:k>~egl() 1 "NOIWlOlwiej$\Qa" - P,oll'cJ'a odebrała 1900 zł. M<>draoka we. ' policyJ'nego dr, Grabowski, dyrektor leI. 156-10. Pla<: MaJte;k.i 3 "Po.d Ja.g,~eM8," ...:. .... 
tel. 15{)-11. Ul, R.a'kowidka 12 "P'M T11ZIema skazana została w p:ierWlSzej iII1stanc.ji na Uroczystość taka odbyta się wczo-! magistratu dr. łierget, naczelnik woje-
GW~aJz.c1ami" - tet 114_08, Ul. me/Ha 36 ,.Stero 8 miesię'cy w:ię·zienia. rai w Krakowie. O godz, 9 rano odbyło l wódz ki wydziatu pl'zemyslowego fiam-
bacha" - leI. 147-64. Wcz.oraj, na skutek 2Jt.ożonei apelacji się W kDściele św. florJatla przy Placu pel i inni. Po nabożeństwie na Pl. "13' 
GOśCINNE WYSTĘPY MARJUSZA MASZY~- sta~ęła powtórnie przed sądem, który Matejki naboże{lstwo, w którem wzięły teiki przed pomnikiem OrullwaJdzJ\im 
SKIEGO W NOWEJ PREMJERlZE, KOMEDJI odbyła się defilada straży, 

"SPADŁ Z KSIĘŻYCA". 
Zna'ko.mhty '<liI'ly,sta Socen pollSiHl1c,h Mrur~z Ma· T. · t ł l ' . Po defiladzie ruszyła straż prz l ' 

EJzyń~ki, kt6reg,Q ~()ści!tne występy na IkradcOlw- 8JemOlczy S rza \V eSie gmach magistratu, poczem powróciła d( 
r.kiej, &cen~e ,Zldobyły druw:IlJo nlletl!~t;owane. ptOW1O: koszar. 
dze!1he, da SLę :?OZlloa~ kr,a~.oWlS~leJ p1)b!~CZll10ŚCI K -I 8 I .. -..s. hl !a W potudnie odbyło się Na Ko1'!owr ' 
IV nOIWlej kre'aql ?~?liSO'We) '11011 K!1alltd,u,~zal ,w ~O zronll - e.n.e.o c: OPC:OT d . b ' h . , .. . 
l:omedri Mrurceleg·o AchaT·da p, t. "Spadł z blę-. . . '.. . , . " ol oczne ze ra,me ccc. 11 . l\Om!f112 , i 
;YC11", która ukaże się na opremje:.ze W ~ob()tę, . W ~eSle W Jawczycach mIał mIeJsce sb padł na zlem:ę z przestrzel?ne~l1 ktore poprzedZIło zlozeTIlc 110rdll I_ 
i, cżacego tygodnia, w opraC()Wal1lU scen;cz'!Iem I tajemniczy wypadek nogąml. Kto oddał (JW strzał narUle nie starszemu członkOWI p. Niedzielskil'1 
,;ó?cfa, K~rbov:",kiego, z pp.: ~,o,:,t~,~ką I Ka{: Z miejs~o~ zarzą~cą wy.szedł do wiadomo, , . . który jest właścicielem istnie.i'lcego (' 
I, ~,,,:-~<kbl,m d"', głow~ychB rdolac~ksztulwn'loe~.A_wa daZa_ lasu 8-leb111 Jozef Trzeclszewsh W pe· Prawdopodobme Tr.zeclszewskleg,o 200 lat zakładu kominiarskiego 
' 7'" o' sa ?;le pp.. e 'nar .. a, 1a,)WIK: , • h 'l' h k ł ł 'T' t l'ł' l' kł 'k ' . :;;~:~.żyń~kj. WiDeJ c lWI I !UJ ną strza 1 rZeCIS1.eW· pOS rze l 13 nś .uS0Wl111. 



~ JtJi~~ie lotniUwo w o~ronie lol~~i~~o Aer ~Iu~u, I ~,..,;,;;; ... a.JO 

który zaprotestował pr~eciwko napa' ci0-:n lotni zk.1 BERs~~At~NA 
l,!~~!.O~~ń~k~~'~~~Ć~i.~: n~~S~an~!I~~n podbdla,.e WYdm.,1 ~~~~~' --

W związ.ku z protestem polskiego rzystnie na stosunkach między polskie- wała do Aeroclubu oświadctenie, vnka- '\ ;wnwa~unkJflf. 
Aeroklubu w zwiąZJku z wynurzeniami mi i angielskiemi lotnikami. zując, że gotowa jest udzielić naldyttj 
lotniczki Johnson Mollison w ieooem z Royal Aeroclub podkreśla, że czyni satysfakcji i uważa pismo Royal Aaero
pism o jej lądowaniu w Polsce, brytyjski wysiłki, aby ułatwienia, z jakiemi się clubu przeciwko niej za nierycol'skił i \ 
Royal Aerocłub wysŁosował do p. Molli- spotykają lo,tnicy angielscy w obcych nieetyczne, tembardziej, że ogłO$Zonb 
son bardzo ostry list, potępiający jej ar- krajach, były doceniane i aby na goŚcin- korespondencję jej, bez jej zezwol(mi~. 
tykuł. ność nle odpOwiadano fałszywemi oskar Również i mąż p. Mollison wystoso-

Royal Aeroclub czyni p. Mollison wy żeniami. wał do Royal Aeroclubu pismo, nazywa-
łącznie odpowiedzialną za jej artykuł, Pani Mollison w zwiąZlku z tak silnem jąc pismo wystosowane do jego małżonki 
który określa jako bezpodstawny. potępieniem jej przez Royal Aeroclub i obrazą. - Prasa dzisiejsza poświęta tej 

Royal Aeroc1ub uważa wyjaśnienia podaniem korespondencji jej do wiado- sprawie wiele miejsca, drukując zarów- SŁ • I- l' l 
p. Mollison za niewystarczające i pod- mości publicznej wystosowała oświad- no list Royal Aerocłubu, jak i list pani arCl8 U lCZne \\. J' e 
kreśla, że było jej obowiązkiem po czy- czenie, że nie miała chęci obrażania Mollison. Paryż, 4 mafa. 
nić niezbędne kroki, aby uniknąć tych swych przyjaci6ł polskich. W LWe doszło W dniu wt:znrajszy'tTI 

ap d hitlerowców 
na pociąg polski 

GDYNIA, 4 maja. 
W dniu dzlsłeJszym na pociąg po

śpieszny Nr. 401 zdążający z Warsza
wy do Gdyni, dOkonany został zamach 
na terenie wolnego miasta Gdańska -
pod miejscowością Hohensteln. 

Obok toru przechodZiła grupa hitle
rowców w mundurach. Na widok po
ciągu hitlerowcy doby" rewolwerów i I 
poczęli ostrzeliwać pociąg, wybiJając 

kulami klika szyb. l 
Wypadków z łudtml nie byłO. 

Minister szwedzki 

Co się działo w "siedzibie tajemniczej szóstki"? 

d,o bÓjek między grupami man!fe5tula.
cy-ch robotnIków s.ocjalistycznych amIo
dzietą narodową. 

Interwencja policji przywróclła spo
kój. 

Prz~z cały dzień trwały w ml'ście 
n LePlOkoje. Dochodziło do bójek nietyn·o 
międZY grupami narodowców i socjali
stów, ale również i między socialistami 
a komunIstami. Pod wieczór spokój w 
mLeśde przywrócono. 

• s • 

Nadu2ycia W kasyn-e ry 
Paryż, 4 maja. 

(sb). Wielkie poruszenie wywołało 
tu aresztowanie dyrektora kasYlJa w 
Juan-les-Pins - łiarreux. Kasyno to "my ohnson ma ' być świadkiem ~~l~ian~~ G~~ld~~ miljonera angielskie 

Ostatnio stwierdzono nadużycia do-o 
w procesie właścicielki domu w Częstochowie konane w kasynie. których dopuścił 

Warszawa, 4 maja. go spadku. się łiarreuz. 
Wkrótce odbędzie się w Warszawie Gdy jednak wyszło na jaw, te gospo- Sprzeniewierzył on około tOO.OOO 

niezwykły proces, w którym jako jeden dyni księdza kupiła sobie za kilka ty- franMw oraz skradł bilet wielkiej 10-
ze świadków, wystl\!pi znana lotnic~ka, sięcy dolarów dom w Częstochowie .-..:. terU hiszpańskiej, na który padła g!6w-

O rządzie hitlerowskim Amy Johnson. loskarżono ją o kradzież majątku księdza na wygrana. 
Londyn, 4 maja. W czasie przelotu przez Polskę, zmu Amy Johnson ma podobno zeznać, w Koncert Paderew-

Ze Sztokholmu donoszą, że minister ·szona ona była lądować w pobliżu Ostro drodze rekwizycji, że w czasie swego ki p. 
handlu Fridjof Ekman wygłosił wczoraj łęki, gdzie na plebanji przyjął ją ks. Se- pobytu na ilebanji, słyszała, jak goapo. S ego wary ZU. 
podczas manifestacyj w Linkoping prze- rejko; " dyni m6.wi.ła pe~emu reemig;antowi z Paryż, 4 maja. 
mówienie, w kt6rem w ostry sposób za- , ~led~wno kSląd~ ow zmarł.. O~azało Ameryki, ze pOSIada kilka tyslłCY dola.. Dnia 1.5 maja r. b. Pade'rewskl kon-
atakował rząd niemiecki, a w szczegół- Slę, ze me pozostawił on po sobie zadne- rów - certować będzie w sali "Herkulesa" w 
noś ci Hitlera i ministra Goringa. O d' d·· ł t h pałacu wersalskrm na rzecz j1nstytutu 

Ekman podkreślił, że rząd hitlerow- r onowna omaga SlD 80 tYSID(y Z O ye Ś~. Kazimi'erza, uf.uJ~dow~nego w roku 
ski jest wyzw~niem dla całej Euro.py, ~ 't 't 1834 przez ks. S<l!P1,ezynę l hr. P~tooką. 
prze~ew~zys~klem dla ,klas! robotn1czeJ. Echa tragicznej katastrofy pod Wilanowem Fatalny skok z DOCCąa! 

N~emleckl charge d aff~lres w Sztok-I Warszawa, 4 maja. dżające auto artystki. Sieradz, 4 n,,,),:. 
holmie, otr~ymał p;oleceI!le zaprotesto- Dziś, sąd okręgowy zajmie się po raz Na poprzedniej rozprawie strony zgod I Podczas kradzieży wę,:!la I .. o:q~ , 
wana przeclwko tej mOWIe. wtóry skargą znanej artystki Hanki Or- nie prosiły o odroczenie sprawy, w na-, na linji Szadek-Poddębice, iadącego "1: 

----.. -- . _ donówny-Tyszkiewiczowej, która doma- dziei, iż spór załatwiony będzie POlu-, dużą szybkością, niejaki Jan Fllipczak, 
Berlin, 4 maja. ga się od sejmiku powiatu warszawskie- bownie. zeskakując z wagonu, upadł, dozn3jąc 

Zbiiżony do' generała Schle:chera ! go 80 tys. złotych, tytułem odszkodowa- Ponieważ jednak partraktacje nie do- l pęknięcia czaszki i wstrząsu mózgu. 
dziennik "Taegliche Rundschau" został I nia za wypadek, któremu uległa na szo- prowadziły do porozumienia, sprawa Filipczaka w stanie nieprzytomnym 
przez tajną poliCję polityczną zawieszo-, sie wilanowskiej, kiedy to przydrożna \'1Gbodzi dziś pono-.vnie na wokandę są- przewieziono do szpitala św. Józefa w. 
ny na okres 4 tygodni. topola, którą ścinano, spadła na przejet- dową. Sieradzu. 



• 

11o! Tu rod; ! d Ir.~.!~~=.,~~~~.:.~!~ .. ! 
WARSZAWA. I c.dczytów mis. 18.35 Odczyt. 19.05 ~a pr~g!am. · p1l5tQ do' zębów 4;h.orodont. Oszczędna w użyciu. 

11,40: Przegląd Prasy. 11.50: Komunikat me, 19.28 Sygnał czasu. 19.30-22.40 1 ransmlS!C z ' ~,= 
teorologiczny. 11.57: Sygnał czasu. 12.05: PI'O_ Warszawy. 22.~0 Sygnał czasu. 22.45 Dad. d.o &J'l4F4gw+ M lIIIlIidlIfi-
gram na dzień bież. 12.10 Płyty gramofon.! Pras. Dz. RadJ. z Warszawy. 22.50 Komuru- Now·lny f."lmowe l 13.20 Kom. P. l. M. 15.10 Komun. Państw. Inst. katy. 23.~23.50 Muzyka taneczna. 
Eksport. 15.15 Kom. gospod. 15.25 Chwilka lot- KATOWICE li II d że 
nicza. 15.30 Chwilka morska i kolonialna 15.35 . (lU). - Donoszą z o ywoo • 

Humorek 
Przegląd wydawnictw periodycznych. 15.50 11.4(): Pt1Zegląd Prasy. 11.57: Sygnał czasu. mąż Normy Sbearer. znany producent 
Przyjemna audycia (płyty). 16.40 Odczyt. 17.00,112.10 Płyty gramofonowe. 13.20 Kom. meteor. i filmowy lrwing ThalberO' ciężko zacho 
Muzyka salonowa. 17.55 Program na dzień na- z Warszawy. 15.00 Kom. gos.pod. 15·Ją Trans: '

1 

. , . N"" . ła 
stepny. 18.00 Odczyt. 18.20 Muzyka lekka. 19.00. misje z Warszawy.15.50 Audycia CIOCI Heli rowal, wskutel( czego or~a musla. 

Pewien chłop przybył do miasta ze świnią , I~ozmaitości. 19.20 Odczyt. 19.30 feljeton. 19.451 dla dzieci (H.ReutO. 16.05 WI. Włosik .. Ogrod- ; przerwać pracę nad osta tntm obra,zem. 
I prowadzi ją chodnikiem Oburzyło to kilkU ', Pras. Dz. Radi. 20.00 Pogadanka muzyczna. I nik Sląski". 16.20 Intermezzo muzyczne. 16.40- 1 Małżonkowie wybrali się na kuraCJę do 

. . ' 20.15 Koncert symf. z Ftlh. Warszawskiej. 22.40 I 17.55 Transmisje z Warszawy. 17.55 Program '"E ' 
przechodmów, ktorzy zwracają się do chłopa: . Wiadom. sport. 22,45 Dod. do Pras. Dz. Radi'l na dzień nast. 18.00 Transmisje z Warszawy. uropy. •• 

- A nie możecie p~dzlć świni Jezdnią?" To ' 22.55 Kom. meteor. 23.00-24.00 Muzyka salo- 19.00 Odczyt. 19.15 Rozmaitości. 19.25 Kom. *. d H t 
chodnik dla pIeszych I... nowa sport. 19.30-22.50 Transmisje z Warszawy. Lilian Harvey po przybycIU o 0-

A chłop odparł spokoJnie na to: KRAKóW. 22.50 Pr.ogram na dzie~ nast. 22.55 Kern. me- ' Iywood zabrała się energicznie do r?-
Ad ć j ś I I Idzi t' I i ? 11.40: Przegląd Prasy. 11.57: Sygnał czaru. tllOrologlCr;ny Z Warsz~wy. 23.00 Skrzynka boty Jeden film jU7 ukończyła obecUle 

*** Warszawy. 15.35 Odczyt. 15.50 Płyty gramof. · zabIera SIę do dr<1glego obrazu. o ym 
- y mo a w n a e ez p eszo, n e.... 12.00 Płyty gramofonowe. 13.20 Transmisie z poczt. w Języku francusk im. I' . . '": . P t 

Pan Alojzy stara się o rękę pięknej l posat· 116.00 Hejnał i pieśni majowe z Wieży Marj. WILNO. filmie UHanka wyjeżdża na wypoczy-
Dej panny Zolji. Właśnie rozmawia w tel spra- 15.50 Płyty gramot. 16.40-17.55 Transmisie z 11.40-13.25 Transm. z Warszawy. 14.41) . nek nad Rio Grande ... 
wie z ojcem swej ukochanej. Warszawy. 17.~5 Program na dzień następny. Program dzie'l1ny. 14.45 Polscy wykonawcy mu I -.* 

_ A więc - powiada ol ciec do swego W.~~ lI~~l~~;~~Ci~ "~~~~:óo 1~~~m~i~'J~:y~ zyki lekkiej. 15.~5 K~m .. WiJ. Tow. Org. i Kół). Clark Oable i Wallace Beery Wysi'ę-
Roln. 15.35 Verdl: .. Alda' (opera - frag!?enty u· razem w filmie amerykańskim nie-

lI,nyszłego zięcia. - .Jak panu Już pewnie wla- Warsiawy. 16.40-17.55 Tral1sm. "(, Warszawy. 17.50 Pro. ; P J<~.. ' 
damo, córka mola dostaje 10 tyslęcy dolarów O Jil gram na sobotę. 18.00-18.40 Transm. z War- , pOSIadającym leszcze ustalonego t y-
posagu ... Co pan może dać wzamian za to? p ZNA • I szawy. 18.40 Ze spraw lit~ws.k i ch. 18:5~. Roz- . tufu. . 11.40 Przegla.d prasy. 12.58 Sygnał czas1.l.! maitości. 19.00 Codz. odcmek powlesclowy. ! ...;ppmea. ____________ • 

Pan Alojzy nie był przygołowany na ~akle I 13.05 KOl1cert życzeń. 14.00 Giełda POZI1. 14.15 : 19.10 .. Co nas boli" - przechadzkl Mika po 1!Ij , " 
IIOst~wl~nle sprawy. Szuka wlę~ stosownej Od- I Kom. gospodo roln. 18.00 Odczyt. 18.20 Z cyklu' mieście. 19.20-24.00 Transm. z Warszawy. S Z C Z ę S II W e Losy 
poWledZL Drapie sl~ w głowę l wreszcie wy-, • . • . ' • 

bąk~:co la mogę panu dać niby? .. Ano mogę Wspaniała wiZja przyszłoscl 27-eJ L~!e~jiSp!ń~~WOWej 
"zamian dać pokwitowanie na te 10 tysięcy ,.."t . ~ . ~ d _ poleca najwIększa kol.ektura 
dolarów_ ...,o.da nflJtf1]ns~um SUI'OIJJf:ł!In.-.,. .Hme~'iJfll w Zagł. Dąbrows'klem 

*** do ~UI'OfJV OJ c::f«U!u jednej 2?I!Hj! 1Zńnu ST H LAW SKI EJ 
Zawiany go~ć przychodzi do restauracll I (wn) Profesor August Piccard, sław- nych przebywać 500 kilometrów na go- , 

przywołule kelnera. I ny z powodu dwukrotnego wzbicia się I dzinę ponad strefą wód i huraganów I · . 
- Co tu można dostać dobrego - pyta. , balonem do stratosfery. wygłosił w przyziemnych - gdzieś w stratosferze. \V Sosn~,-,:,cu. 3-go Mala ą3 
Kclner podaje mu spis potraw. Gość ogląda ' Waslyngtonie pierwszy z zapowiedzi a- i Lot z Ameryki do Europy odbywać ! w Będzllll~, Małachowskleg? l 

długo. wreszcie ciska kartę na podłogę I po- ,I nycb odczytów o znaczeniu studiów w ; się będzie w ciąg-u niecałei godziny. . w Dąb~owI.e G36rn"M3-~O M
l 

ala 4 
wlada: stratosferze. . Takie wspaniałe wizie rOlsnuwa w ZawI~rclU. -g~. a,la 

- Co pan mI dale do stu dIabłów?!". Ja tu Profesor Piccard jest zdania. że ludz- przed nami nie poeta. nie powieściopi- w Grodzcu, KOŚClUszkl 3 . 
pr;,;yszcdłeUl jeść, a nie czytać! kość już wkrótce będzie pog-ła odbywać sarz. nie fantasta. nIe utopista. lecz - OGłÓ~O~,"a woygrana O 

.*. podróże z planety na planetę przy pO-I trzeźwo na życie i świat patrzący uczo- ca Bil zł 
Mayer spotyka przyJaciela: mocy rakiet. a do pędzen i a elektrowni i nY. - fe,~. V •• 
- Panie Mayer, słyszałem, że pan adopto- I motorów wielkich fabryk wprzęgnie w szczęśliwym przypadku 

"aleś sobie dziecko?" energję promieni kosmicznych. _ • 
- Owszem," sze~cloleł"lego chłopca... Transformacja atomów trzech krn- III!!!HlHhiliilliiilHllllllllllllllllllliillIlIlIllIlIlIl lIlIllIlllIlIlIIlIlIllIlIIlIlII Wyciąć i przesłać w liście 
- Dlaczego nie dziewczynkę? ... Dziewczyn- ' pel wody. mówił znakomity Ilewny . .Ja 

la może się potem przydać do gospodarstwa ... I dostateczną ilość promieni kosmicznych, 
- Ja wlcm, ale mieliśmy akurat w domu I ażeby oświetlić całe· miasto przez jedną 

staro spodcnkl." I noc. Woda stanie się owym najtańszYl! 
=#= - surowcem, przy pomocy którego moZ-

i ! SpOU(l~1i ~ię ~waj przyjaciele. , na będzie ogr,ze~ać . miesz)<ania. paii"ć 

DYWAN, PIANINO tanio sprzedam. Katowi;:e. Do kolektury Loterii Państwowej 
Rynek 8. I. lewo. _ 3 lila wskiej w Sosnowcu, 3-go Maja 
RUTYNOWANY buchalter poszuliUje jakiei~ol- Proszę nadesłać mi szczęśliwy 
wiek posady. Łaskawe oferty proszę kierować do l-szej kI.: 
pod adresem: Częstochowa. Skrzynka po;zto· ć· t k 10 l 
wa 20. W. Andrei.ew. ....... wiar e po . z. 
--'----- ._- ....... pulówek po 20 zt. 

St. 
23. 
los 

, - N'o, jak łam? - pyta pierwszy. - SI y- W piecach, gotować i t. d.Węglel oę
aałem, że się oi.cuileś? .. Czy jesteś szczęśliwy? dzie wówczas całkiem bezużyteczny. 

- Iłm ... . Przez J)ierws.zy miesiąc myślałem, Zdaniem prof. Piccarda. nowa wie-
ie uduszę mlł 'ioneczkę z wielkie; miłości... dla postawi również lotnictwo na zu-

CZELAD~ szewski z. utrzy~aniem. potrzeb- ....... całych pO 40 zł. 
nk;o~tk°w. Kal}'łarflska. rog WameńCzYka6 Na1e'żność w kwocie zt ..... 'Drze-
... , .. I kazuję równocześnie przez pocztę. 

- No. a polem?.. pelllie innym poziomie. Powstaną nprz. 
'," - Polem?'H Potem załowałem, te tego nie l' •. stratodrony" czyli punkty wypadowe 
aezynlłeUlm dla stratoplanów t. j. samolotów, zdol-

DO SPRZEDANIA. P?l domu. 2 u~lkaCJ ~. parce!a IlJ1i~ i nazwisko 
~U!~:i;!~fel!0~1.sr<~~z~a~lk!Z~~~1~2. "~I.a~~K':~: I dokładny adres 
ków - Plaszów. 5 • • • • • .. 

"Pozw ., leie . '", zy •.• 45 czona zbytkiem i dostatkiem - wSPo- ' gu ulicy i wyciągającą ku niej dłoli z 
minala o nędzy, jaka ongiś przeżywała prośbą o datek. 
na dalekich przedmieściach przęklętego . Rajecka z politowaniem sp )jrzała na • 
miasta· 'I zziębniętą jej twarzyczkę i swe palce 

Powieśf sensacyjno-społeczna. Lecz pewnego ra:zu przyszło prze- małej. 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL ROZDZIAL DWUDZIESTY SZÓSTY. budzenie. I -Czy masz jeszcze rodzIców? -

Halin,a ~ajecka.. bez~obotna. 5t~nolypist. S t k Wracała właśnie z południowej prze ! zagadnęła. głaszcząc jej główkę· 
kał .pozbaWlona śro-dk6.v: ~o 7.VCia, poota- a m a ry a n a chadzki z małą Renią, gdy nagle z są- l Niespodziewana ta pieszczota ośmlc-
nowlła z rozpaczy utople Się· . d ' . l' ł·ł·. b ' . d' k 

PrzeszllOdził ;e; w. tern S7.ofer Paweł. u Pierwszy śnieg pokrył ścieżki parku sle nieJ u lCY wy oni Się. tlum .ez~o- . !tra llec O. 
kt6rego znalazła chwllowv pr~vlulek. . dembiankowskicgo przysypująC je bia- botnych nędzarzy, lub moze straJkulą- ! - Mam tylko mamusIe - odparto·· -

Po wielu prze!~ciach Halma otrzymule I t I St' ł t ł I cych robotników. maszerujący wśród Tatuś umarł dwa lata temu Ale mamu-
flosadę wychowawczyni \I 4-lełniei Reni ,' ym ca unem. ary pa ac opus osza. ,. 6 i k kó l' · . t h . d d h'·· i 
Zbaraskie;, a Paweł zosta.je słynnym bok- TylkO w dalekich zabudowaniach fol- SPlew w o rzy\ v.:. . . . sla l~S .c. ora i.O wuc miesIęcy 11 e 
serem. warcznych pO dawnemu wrzała praca. , Wysoko na n e~l ~zerwlenIły Się , wstaje lUZ z łózka ..... 

W Oembiankaclt. w pałacu hr. Zbara- Hrabstwo wYl'echało J'Uż do stolicy transparenty 'l naplsam1: ,. I - WIęC z czego ~YJecie? 
skiclt mieszka dumna hr. Izahella Slawu- DA lCIE NAM PRACĘ Z tego co wyzebrzę odparła 
cka. odnosząca się wrogo do Haliny. Do i mieszkało w odwiecznej .re'zydencji ZA D "M . i - ~ ~ -
pałacu przyjeżdża także kuzyn lzabelli Zbaraskicb. w renesansowym pałacu. .." A Y CHLEBA DL~ NAS I DLA · dz ew~zynka. 
młody Zhigniew Zbaraski. H b' W't Id k tł' Mi . NASZYCH DZIECI". I 1 wnet potem dodała ze smutkiem. 

Hal ina wywarła na Zbigniewie ollm:y- ra . la I o rzą a S1~ w UI- "POZWÓLCIE NAM ŻYĆ!" - Lecz potrafię zebrać tak bardzo 
mie wrażenie. co nie uszło uwagi hrabianki sterstwle Reform Rolnych, aze.by poz- Wychudłe policzki manifestantów, niewiele ... Tyle dziś biednych na świe-
Izabcł1i. Izabella jeszcze mocniej nienawi- WOI01~O mu. spac~lowac dwa Jego fol- zapadnięte ich oczy świadczyły o stra- I cie, że nie każdy zauważy małą dziew-
dZip~~~l~ iesiennego ania hrabia Zbmsld warki, ponlcw~z ",:obec ogr~mnego sznej nędzy. jaka wy~nała ich na ulicę l cLynke. stojącą na rogu. 
wydaie w&pa.n.ialy bal dla całej okoli-cznej spadk~ cen. ~boza. miał tru~noścl w za- z suteryn i mrocznych nor. I Hal inę uderzvła przedewszvstk1ern 
arys lo·k racji. . płaC~nlU milJOnowego p.raw.le podatku. lialina miała na tyle przytomnoścI . . pewna inteligenc'ja w odpowiedżi dziev\ 

Pon111no sllrzccnvu .lza.bem . zaproszenie nalozonego na olbrzymIe Jego latyfun- że ni.e pozwoliwszy się porwać przez I c l i D . I i t h . st na h~l otrzymała takze l Ilaltna. dja '.. zyn <: • orozumIa a s ę na yc mta . 
Podc7.as na ibard7.!el . ochoczej ~abawy ·S· I ł rt kt' tłum. ~skocLyła wr~z z dZleckl,em w I że jest ona widocznie dzieckiem kultu-

baron D~n~nff . ~roP.:)llU!~ .u rzau~em~ kOI1- .. yn Jego naws"zywa Zpe ra. aCleh~ braryw. 1 zacz~kała. az cały pochod prze I raIniejszych rodziców, nieszczęśliwych 
kursu na!PlęknleJs.zc l noz.~1 kobieceJ. Pro- t ~vhnlsters.twer:n praw ,agra~lCznyc. wall Się daleJ. ! bankrutów obecnego knrlYsu. 
iekt z.)stał prZY.lcty: pierwszą nagrodę I p ragnął bow1em po ukonczenlu Aka- \"11 'l' ó . I ., ' . . . 
otrzymała Ha3ina Sławucka. cltuga hr. Iza- d " i P ]'t . P . p ś i c!ć vv zamys e.mu pO'fr. clła. do domu. I rzeczywIscle na zapytanie. czem 
bella Slawucka. .emdl 1

01 YC.~~CJ w ar>.'zbu. ć ? kWśę z Uprzytomntła sobie Ile biedy. Ile nę:- zajmował się kiedyś jej ojciec mata od. 
Się. ~rp .omacJ! I ZClasem o Ją Ja ą dzy istnieje na świecie. Poczęła wyczu- parła. . • 

Jakoż w spojrzeniu, rzuconem przez pOlskich placowek konsularnych zagra- wać wyrzuty sumienia że ŻI;jąc we B ł t . I . ., . nicą 1" ' . • ,. - y prywa nym nauczycle em .. 
Izabellę wyczytała tyle mcnaWISCI, tyle ~ b' k SI k" t względnym dostd~1{tl . 2.anoml1 ·al~ o tV- Potem dostał suchot i stracił prace. 

, . I t ' ., b . t·· ado 'c' llra lan a awuc a lUZ eraz czy- s''''cach s . h iA. t . b" 'I l ł d ,.. . ." wscle ( osct 1 o razy, ze ca ale] r :-;'ł t' bl'" i I~ WOIC S 'JS r I lac. ) ą zą- I Po smlerCI zostawił nas zupetTlle be7 
chwili rozwiała się. .' ni a przygo o~;anla ., na i z lzaJący s ~ c~ch -:- t~k 'ak (ma pól mIm temu ·-- 1 środ~ków do życia. 

Nies"ostrzeżenic wysunęła SIę z Uu- karna.wał , od" edzaJC\c I czne ~klepy, o ulrcaml Wielkiego mIasta bez dachu nad I J,.l' li ; ł bł k i d _ 
I' . raz pierwszorzędne salony mod ł b 1 • l lia na powz ę a ys aw czną e 

mu i wróciła do swego pokOIku. ... , . g ową,. eL kęsa. c~l~ba. a. co naJgorsz~: Cyzję. Ponieważ postanowiła spełnić 
Po drodze zaglądnęła do sYPIalm ~aJmrodsza za.s latorośl domu Zba- bez w1ary w dz:en JUtrzeJszy. I pOLlCl- już jakiś dobry uczynek. musi teral po-

Heni. ra~klch ma.la ~enla baraszkowała w~- wa dziewczyna p:n':ziela w duszy chwa starać się o to. ażeby jej skromna ofia-
Mała dziewczynka spała grzeczn!e: SOlO po. wlelklcJl kom~ata.ch. pod CZU]- lebny zami~r, [t7;el)v dobr~);v?ln i e opro- ' ra dostała się w nice właściwe. Bt) 

otulona jedw.ał;ną k?fderką. qbo~ ~leJ i nem okiem H?ltl1~ RaJeckleJ... cento\\'ać Się na ne~:.: t · llz~lch. ! wied.zia.fa przeci:ż z doświadczenia. ilu 
spoczywa ta . Jej ulubIOna lalka l kSlązkn I Dla. młodeJ -dzle~czyn~. zycie po- Jes~cz~ tego samego w 'eczora. ko- kręCi. SIę oszustow. żerujących na nę-
z obrazkamI. częło SIę układać rowno 1 monot,onnIe. rzystaJąc I.. wychodnego. zapakowała dzv Jednvch. a na łatwowierności dru. 

Halina wzięta do ręki książkę, machi i Gdyby nie zt·e spojrzenia IZ-abell i, czu- parę swych starych bucików. znOSZQ- ' gich. . 
nalnie przerzucając. jej karty,,: A~ ~ łaby się absolutnie szczęśliwą w sta- ną sukienkę .. ki}kanaśde ~Iotych wsun~- l - Oto - pomyślała - biedni, Z3-

wzrok jej zatrzymał SIę na tytule JedneJ : rym pała~u. .' ła do t?r,eł;k l I udała Się na dalekie! sługujący rzeczywiście na wsparcie! 
z bajek. Powoli zaczęły SI ę zaclerać - w i przedmiescle . 

.. KOPCIUSZEK NA BALU". atmosfer l e dobrobytu - fatalne obra- ' Po kr6tkiem błądzeniu natknęla się (Dalszy Cią2 jutro). 
W zamyśleniu od!ożyła książkę... zy przeszłości. Coraz rzadziej -- oto- na małą dzie\vczynkę· stojącą na r~- r 
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.. 
STRZESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCI. I I podnosi się, chcąc prawdopodobnie co? ... MilczYlSz?... Trudno ci odpowle- przY'ktadając dwa palce do czapkI. 

Ela Robert .. on, piękna woltyżerka I I~e:q zamiar swój w czyn wprowadzić, lecz dzioc na to pytaJnie? ... Czy mam PQpro- ZechCe pani przypilnlowa(; tego młodz,ień ' 
s!ynny akrobata, przygotowui" się w WC-I Rega lekkim ruchem, sadza go Zipowro- sić panią, alby za debLe odpowiedziała? ... ca na chwileczkę ... CZY mb-ie pa,ni oba-
:~~~~i~kOs~~Z~ŚI~~l.w:ds~~P~~tr~b~~ 3i~:\cd. tem i PAolwiada: dl . Rega s-pojrzała nań władczym WZ>rO- wia się z'ostać z nim sama?.. ' , ' 
być Ich ślub. - e przeem pomowuny )esroze kiem. Jonny zazg-rzytnął zębami... - O, ni'e ... - odparła Rega &pokoj-

W pieknel woltyżerce kocha sle sk~y· O naszym interesie, dobrze?.. - Zdlecyduj się, chłopcze ... Czekam nie. - Ody zajdzie potrz,eba, dam sobie 
fe kio~n rróil<o oraz pew!en stały ,l'>ywa- I - Dobrze ..• - odpowiada automa- na oda>owiedź... oz nim radQ ... 
ec CYłI\U, .. t rego nazywają .. młodzlencem tycz.nie Jonny, zapomniawszy już praw- - Ta pa;ni Irzuciła na mnie oszczer- Komisarz znikł za drzwiami. 
ze szrama. d d b . h . ł • M' tw I J b ł hl d R 1 1 Po wvstepie El!. na arene wpadl lek. opo o Ule poco c Cia wstac. - oze- s o. onny y a' y. ęce mu (rŻaiY.. < 

klm. spreiy~tym krokiem Rex. Akrobata my pomówić ... Jak pani sobie życzy... - Ach, tak? ... Oszczerstwo? - zdizi - Dlaczego pani chce .oddać n~ie w 
zawisł na kotwiCY pod kODUł" cyrku. - Powiedz mi, Jonny... Czy małeś wił się komisarz. - A o cóż to posądzo.. ręce policji? - zapytał żałośnie. 
ne~;xDr~~~~;c~~~le z trapezu wśród ogól· Rexa?.. no cię, mój chłopcze? - Czy ode mni,e zależy?... To jest 

Zabierają go do szplltala, gdzie akrobata - Czy znałem Rexa? ... Tego akro- - O to, że podobno ... kiedy to nie- sprawa władz bezpiecz.eństwa ... 
traci obydw!e r.ęce... batę? ... Tego, co się kochał w tej wol- prawda... - O, ja już palnią poz.nałem ... Wiem, 

MlodZ1eDtCC "ze szramą" syn ma~nala tyżerce i potem spadł z trapezu? Py- $piu!ŚcU głowę. GOI ch willę zerkał w kim pani jest. .. Pa'ni sprowadziła tu tego 
I~a.&kie~o. Edmund Stanieckl, odwiedza z t . ł , J k· :'''łb t 1:)' kt' l·t k . . I' T bot ,T ? Elą rannego akrobatę w szpitalu, Itdzie woJ. ante., czy ~o zna em.... a z~ mla ym s ronę ",eg'l, ora pa' l a SIj)Ol oJllle pa- ~omI'Sarza... o pani ro a ... 11 poco .. " , 
tyterka przekonywu'e go o swej m'lości, go me znacI. .. Rex!... Chyba, ze go zna- pierosa, jCllkgdY'by ta cała sprawa wcale Dlaczelgo palli to zrobiła? .. Czy uczyn;i., 

Po kilku lygooniach Rex podniósł się 7 lem!.... jej nie dotyczyła. ł,em pani co złego? ... Za co pand mści się 
łóżl<a. ... _ To wiesz również że kochał się - Wilemy, że to ni'eprawda, wi,emy ... na mnie ta-k okrurtnie? ... 

Fr.ko nasuwa mu podelrzente, te nte był . l . W E'li R b l· d d -to nic.szczęśliwy wypadek, lecz uplanowJ.na W wo tyzerce... O ertson, a e pow~e z {) 00 cię posą zano... - Mówisz głnpstwa, mój chłopc7.e ... ' 
zbrodnia. Nieszczęsny akrobata przYPI}:ni. prawda ?... - O to, żoe... umyślnie pociągnąłem NIe mam powodu mścić Slię na tobie .... , 
~a. &obie, t.e OWC!!O latalne~o. wteczoru przy - A, tak ... Tak się nazywała... JLnę ... wskutek czego aJkrobata Rex spadł A jeżeli pójdziesz do więzie:nia, to chy-
l.nll.' ~tał Jonny, który ru lUZ był karany 2.a _ A czy pamiętasz Jonny że do z VrCllpeZ.U... ba ni'e mOJ'a wina... Każdy mUlSi od""'-kradztc!. \ . . ' , vv-

Po kilku. tyg?dniacb ~ex wrócił do cyr. cyrku przych?dZlł peWien pan, którego - Ohydne oszczerstwo! - ironizo· kutować Za swe grz'echy ... 
ku. Czul SIę Jednak ź,e wśr6d kolegów. Rex bardzo me lubił... , wał komrSCllrz. - Jak można rzucić na I - Pani Jest dobra!... Pani z>na tego 
Miał ,,:,rai.~'nie, teje'sl niepotrzebny. _ Pamiętam... Pamiętam.... debie podobne oskarżenile 1... To Slkan-, kcmdsarza... Pani go poprosi, żeby mnie 

StaOlccki. nall1a~Vla Ją. by zrezygll')wala z _ Wiesz J'ak on się nazywał? daJl!... A poco miałbyś to uczy:n'ić? ... zwolnił... Ja nie chcę pójść do więzilenia ... 
Rcxa, lecz; Ela me chce o tcm słyszeć.. .. , Co? . 

T d St I Ó 
- Nie .... Ja się boję ... Błagam panią ... Niech pani · . ymczascm o aniec dego zwr ciła się ... :. . . Wl ś' .. d ł J " , I dawna jcgO przyjaCiÓłka. Rcga Sz\'bska. - Stameckl ... - podpoWledZlała m.u. - a :m'e nue WIem ... - o \par on- go p<mr.osL. BGdę pani taki wdzięczny ... 

córka bo~atel:o przemysłowca Czyni ona - Aha .... Tak. Staniecki... ny, nLe z.dając sobie &prawy z tego, że Będę wszystko robit, co pani każe ... 
mu wyrzlI!.v. że nawiązuje znajomoŚd z _ I czy wiesz, co potem się stało? .. komisalrz kpi stYbie zeń w żywe oczy. Rega zapaliła nowe~o papierosa, spoj 
.. cyrkówka . p t ? R dł tr A" ,·t . t ? z la lr·o t k Po uc 'eczce Ren Slaniecki namawia - O em.... ex spa z apezu... - czy pam me mowl a CI ego... razU!" sa na pOSługacza cyr owego 
Elę, aby op1.lścila· cyrk. To wiem.... - Owszem, wspomniała coś o tern ... i zapytała obiecn.iącY'ffi głosem: 

Ela. po dlul!ieb nal~ow~ch przen.osi się z l - A że ten Staniecki ko<:hał się w - Aha ... wspomniała? .. To dekawe ... , - Wszystko?.. _ 
cyrku ~o pałacu .S[anleckle~o, Ildl.le rol.po' woltyżerce o tem wiesz?.. Cóż powiedziała?... - Wszystko! - 'POwtórzył katego-
cz:yna SIę dla Ilo!el nowe zycIe. ' . . .. . J P 

Ojciec namawba. E<lmunda, aby zerwa! . -:- .Pewme, ze Się koc~ał... Kto Się '!' . Ppwiedziala, że .. : Źle ... ale to znowu rycZilUe onny. - roszę, niech pand 
z: cyrkówką i oż<-m! się z Re!1ą Szyb~ką, mej me kochał? .. Ja tez kochałem S1ę mcprawda! r.ozkazuje! ... 
gdyż lo mu ie.st potrzebne do ;c,:!o Interesów. W niej!... - Wiemy o rem, oczyWIśde... Ale Przyglądała mu się długo. Wre'szcre 

Eli! czekała cierpliwie, s"dząc, te zo- D k I A t . d '1 nr'" m'· d t. . t' st Z·"]) r ·ól papI·le . ell'-st~nie' w!{ro' lee żn.ną S[ .' !;-t ,t - os 'ona e... eraz pOWie z mi, .p vs;zę, oze J'e ·na~ pOW orzy!sz... r '\.o nę a POPI z rosa l rz {a. . 
~ v a,llec {Ie"o. . . k bł' W" d . l· . St Dob e Ż l ' . b' P t , . Pewneg~ WI,eczoru, gdy lSi.e~lziala w n. czy WIesz Ja to yo tego Wleozoru... -. I,ęC ?o~l'e zla a, z.e.... ze a- , ,rz ... ~ lm Cle le... . os a· 

łomku z kSlążku , nil kplanach, lokaj za.mel. gdy Rex spadł z trapezu?... . lliteckl dat mI mby za to ,premądze... ram SIę przebfa.c;ac pana komisarza ... 
dował przybyci!!. !aki~ś p,:J.ni: Jonny spoj,rzał na Re~ę zamgionenti ' oJ - A' któż to był Staniecki?.. l }\!.c ... zg-odz.iłeś się za to WSZYlStKo. dla 

E/a kalała Ją wprowadZIĆ do .salonu.. oczyma. - Iati· j<edęn co przychodził do na- mnie uczylnlć ... 
By/a to Rt'~a Sz.\'bska. która uprzedzIla -~ .• '~ :... ~-- . ( l, d l· k· l' 1 ' • 

Elę, że S!ametki z nfa'się :icni jfwygnab Ją' - Hę·.· Jak to było? .. Spadł, no .. ., SZJegO crYJT'~u, ., ? %.tY'zer l... . - a,,{, pani... . . . 
na poddasze. Edmund po przyjeźdZie po-I Jak miało być?... - A Rex coz mIał z tern wspólne.go? -- Wobec tego mUISI'SZ mi na tych· 
twierdził te smll.tna .dla E~i wiadomość. _ Podobno ... podobno, ze ten Sta- - A Rex również kochał się w tej miast wyświadczyć pewną przyslu'gę ... 

Edmund St:lllleckl nalezal do komitetu 'k' -'ł' d k . b '1 It· - Jaką? ZtYóry n tk' honorowego. urz:ldzającego wielki konkurs ; n:ec l z:wrocl S.lę o ogos, !l y. umys· wo yz.erce... . . . . . . ... "'. a wszYS o SIę 
pickno~ci na clla Polske, Na konkursie tYl11 me poclą.gnął ltnę w odpowledmm mo- - Zaczynam lUZ rozmmeć... WIęC zgadzam... , 
miała być wybrana Królowa Plelwości. <':la mencie... To jedno' pociągnięcie miało l ten Stanieoki dał ci forsc; za to, robyś I - Znał es Elę R0?ertscm? .. 
której rÓŻne towanystwa przl.!znaczyly ukatrup-ić Rexa .... Akrobata 11ie stracił pomógł skręcić kark Rexowi?... - Naszą woltyzerkę?... Oczywi-
rączna na~rode w sumie 50.000 złotych. d' .' k k d N·II. t-t. ó . 1 • ścIel Rega Szybska &tara się o lIzysbnie wpraw Zle zycla ws ule tego wypa -I ~ luy au\. ona m WI, <li e to ,prz.ecle ' .. '. , . 
pierwszej nat!rody na. kon.kursie piękności. ku, ale złamał obydwie ręce i jedną ldamstwlo!... - Byfes ~ ~Ią razem w CYIl'1](u, tak? 
uliczny fntograf wy.syla za . pośrednictwem ·1 nogę... - OczywiścIe, ocZywj,ście ... - po- - OCZYWIŚcI'e ! ... 

E%al~taódu .fotto1!ra6f'clnkel!°k· ,.AZd,d,~ " .f()I<lg'afię - Może .. Nie wiem dOIkładnie ,ak to twierdził komisarz. - Wy'starczy na - A więc słuchaj ... Pójdziesz do kie-
l r WOle na w on urs leCie lo do" b ł ' . b· ., kl' 'to. d l • Irownika Uw' dl ~Icd . ? konane zo.stalo w czasie, idy Ela po (Ipu' yo.... C!e I~ spoJrzec, . mm,. zeuy 'omyś ec, .. ' v U .' ~zego, rozumIesz ," 

s.zczeniu pałacu błąkała się po ulicach slo- - A czy Wlesz, kto był tym cyrkow- SIę, ze to wszY'stko bUJda ... Taaaaaaak ... I, ?owlesz mu, ze w!es~ coś w spraWIe 
licy.. . . cem, do którego zwrócił się Staniecki? .. A jednak pójdziesz z>e mną do kom.isa- E 1.1 ROtbct~0!1." Gdy Clę zapytają co 

WalIzki swe zaw~zla do tanlego hotelu. _ Nie ... Nic wiem, proszę pani.... rjatu, mój drogi... Wlt'SZ o mej, Odll>OWICSZ, że słyszałeś co 
Tego samego dm.a Ela zo.stała Il'eszlo. N'·? T' .. J:o ' e ł' ó . ona mówiła w wozIe cyrko\lr<Tn1 o e tąwana. \VI komL~ariacie dowiadujlt się ku I - r le wiesz... o Ja C1 powiem... ' nny z rwa SIę na r wne nOgI. ., .~ .,~ ';Y Ul wgo 

swemu wielktemu przerażeniu, te ub c~lei Ty!... Ale w ręku komLsa'rza z.nowu błysnął wle"zor~, gdy Rex spadł. z. trapezu ... A 
no.er Edmu~d Slaniecl~i z?,:lal za:nordowa- Jonny olrzeźwiał nagle. Mglistość Irewolwer. g~V l(a:~ą CI p,:,\,:tórzyć lej .słowa,. po-
ny I znalezIOno przr nlm . J~J ISzlyl'.l~. zni~ła mu z oczu. _ Ja? ... Dlaczego?... WI,esz, z.e z u:st Jej padło takle zdanIe: 

Poza tern w walIzce jej znaleZIOno po- C ' . d . ł ł Dl .. T . ł' hl' t "Ik St . k" krwawione rckawice. --: . o pam, pO~le z~a al ... - zapyta. - atego, ze narazIłeś Rexana ika- -:--.0 mog. zroc y, .o ame~ 1. ... 
Podczas Konkursu Ela '1 Rega Szybska trwoznJe, zaCiskając !plęŚCl. - Co paD! lectwo!... O, Ja SIę. na mm zemszczę!... On zYWy 

otrz~maly. po r~wlI~j !Iości ~łosfw, Eli powiedziała ?... - .Ja!... W jaki SPQłSób?... z rąk moich nie wyjdzie!... 
bromł zaclek!c .wlelkl jej wlelblcH~. artysta· - Powiedziałam, ze za namową Sta- - Sam c'POwiedzLaleś mi przed chwi- Reg-a umilkła. J o,any patrzał na nią 
malarz Orzes Stęlta. . k' ~ h' ł' k t '. R l 11 'h~' t b ł i potakwał O'·ow'" Szybska zamawia tl Stcgi swój portret, mec le};o c Cia es u a ruplC exa, ecz ą JaJ1\. o Y o... I "'~ "". 

chcąc go w tcn sposób przekupić, Iccz ma· to ci się nie udało... - TD nie byłY' moje słowa ... Powtó- - RozumI·esz? - za.pytata cicho. 
Jarz. 'Pałający ~iloś.cia do Eli. którą zna - Jak pani śmie ... jak pani śmie coś rzyłem plotkę, jaką o mnie rozsiewała - T~k... - odparł. - Rozumiem ... 
tylko z fotogr?fJl. me chce o tem sl)rszeć. podobne~o... I ta pani' - WIęC powtórz ... Jaki'e były jej slo-

Pewnego wIeczoru SIęga podsluc:hulJ w ;;". • • I . " • ? 
knajpie rozmowę dwuch drabów, z k!ó-y::h JOMy zerwał S1ę z fotelu. ChW1eJi\c - RozumIem, ale ta 'Plotka odPCYWla- wa .... 
jeden przyznaje 'się po p'janenl11 ~() iak~e. ; się, chciał podejść ku niej i chwycić ją,za da, niestety, p.rawdzie... ! . - ,,~o była robota StanieckiegtO .. , . Ja 
g~ś morderstwa, za które odpowl<I.da z:,.e-I gardło, lecz Rega nacisnęła nogą dzwo- - Nic podobnego!... To klamstwK>!...! SI'ę na mm z,emszcZ>ę.. . On ni'e wyjdzie 
wmna cyrk6wka. I k . k· P si l" . żywy z moich il'<>k'" Tego samego wieczoru Stę~a udaje się ne u.mleszczony p-rzy a~aple.. • an ę m~'I.... . I ., . , " "" • ~. . 
przypa<lldem do .. Cyrku Guliwera" i I:a_j MIałO to ten skutek, ze w tej same) - O. me ... Ja SIlę nie m}lllę ... MUlszę j -:- falc .. 1 alk ma"z powiedZIeć ... 1<0-
wiązu}e znajom~ść z łdowne~ Fri,ko .zw!e- chwili otwarły się drzwi i na progu sta- dę a're'sztować ... WSZYiSCY wiedzą o tern, zumł0sz?... , 
rza s~ę, p r.z <!d . Dlm: OiPOWI.a.daląc o &waj ruc-

1 
nął komisarz policji z rewolwerem że talk właśni,e było ... N!c już teraz me - Roz'UmN~m.,. . 

szczęsllWel mlloŚC1. dł . .. D . 1.· t b' R l ł 1- ZrobI'sz . k . k ł ? Rega wynaje!a dla Stęgi mieszkanie w I w om. .... zm~emS'z... ZIę.lVI O I,~, ex z amą ouY- - ~. ',J.a, CI . . ~za am· ... 
śródmieściu. i lonny zatrzymał SIę fioleqJewme. Lu- dWie · ręce l nogę. W,Iemy nawet Ile do- - Tak,. p~nI.:. ZIoblę ... Ale czy .nie 

Stęga an~ażuj~ Rudziaka w c!lar~ktwe l fa rewolwem skierowana' wprost w jego stałeś.od Stanieckiego ... Mamy na to d-O·I pójdę d~ WleZlen!a? .. 
poolttgacza Ule w.ledząc o tem, iż Jest on serce ostudziła ieg-o zapały wody ... No, jarzda ... Zabieraj się ze mną· .. I - NIe .. Rc;czc; ci, że nie pójdziesz .. 
mordercą Staneckle~o. p' I f" • ., J . Ale za to Pól'dzies nat h . t d U Rega dowiaduie się o tem l prosi swe. ,. a ce, ormuJące twardą PlęSĆ, roz- onlny struchlał. WIęC po to go tu ~".' , z. yc mIas. o rz~ 
go ojca, z którym sootkała s;c w ,.Aclrjj", luzmły się. wzywano? ... To mial być ten "świ'etny du I,edczego I złozysz zezname ... 
ab~ wystarał .sie. o posadę dla Rudziaka, i PrzeraŻOnym wzrokiem patrzał ' na interes?"... . . -:- Dobrze, proszę pani... Czy mogo 
WZlnl go do slc.hl~. . komisalrza policji który opuśCił uzbroj,o- Wi'ec taki ma być skutek że p6jdzje lUZ IŚĆ? .. 

Nadszedł dZlen rozprawy sadowej. Ste· dł'· l 'k 1> bl·· ł . dcL· " .? ' Nie Sam nie pójdziesz ga hawiI WÓWC7.as w Zakooane~: l ną , 011 l wo'>nym r.ol\.,lern z. Iza SIę () o wIęZIlema ... -Z, ••• '. ' .. , 
Ele z,o\Sta!.a sl~alZarn'a. W chwilll ogłtOlSlze- . sto Irka. , O. gdyby terar- dostał w Sw,e ręce te- . .nawu n~cIsnęta ?~w()/nek. Po chwl-

nia wyroku pl1Zybywa do sądu Stęga, który I - No, cóż, młodzieńcze? - za'Pytal go mł.odzie6ca. który ściąg-nął go tutaj ... II otw.arty SIę drZWI I na progu stanął: 
pD!Zr'ę !:~m Rega ściąga 00 siebie JO'IJ" przedstawiciel policj!. - Czy zamie- - Szykuj się, młodzłeńc~e ... - rzekł Lewan~kl. .' 
neg'/~lSIługacza cyrk'OWf'go. I rzasz jeszcze rzucić się na tę pan,ią? .. stanowczo komisarz i zwracając się do Odj1b? lonny był. ba~clzle,i s'fJGs~rze~ 

, , Co?.. A może masz broń przy sobie? ... Reg-i, zapybł uprzejmie: - Mu'siałbym I g-awczy l g-dvby mOtz,e Ule był tak bar': 
_ Chciałbym panią pocałować ... - Zara,z zobaczymy .. , zadzwonić do komi,sa'l'jatu. aby przysła- dzo z?~netr\vo\yanv poz~ałby w ty'm je-, 

powtarza posługacz cyrkowy.- Ale bO-

j 
Podszedł do posługacza cyrkowego, no dwuch postemn.loowych... Czy mo- g-omos~llu komisarza, ktory przed chwi!~ 

ję się, że dostanę w papę··· Dostanę , czy kazał mu podni'eść ręce do gÓry i prze- g-ła!by mi pa:ni wskazać. gdzie ~~ j-est te- napęd~Jł mu tyle strachu. 
nie dostanę? .. Jak pani myśli?.. !)fowadził powierzchowną rewizję, lecz lef{)ln?.. ' 

- Spróbuj chłopcze ... Świat należy do broni ni'e znalazł. - Proszę bardizo ... - od;parła Rega. (Da Iszy ciąg jutro). 
odważnych... - Nie masz rewolweru... Dobrze.. W sąsiednim p~k()ju ... 

- Racja ... Spróbować mozna... A za c'o chciałeś się rzucić na tę panią, - Dzi,ękuj~... - odrzekr komisarz, 
" 
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ade " Rewolucja 
ik y i f yzur " 8Z z 

.•• ofiarq i.rgzg '. u 
(s.) Klęski spotykają nietylko ludz· 

w dziedzinie fryzur damskich 
dziła rewolucję francuską 

Tallien miała aż 30 

poprze-' koś~, ale i zwierzęta i owady. - Taka 
klęłka do1dmęła w roku bieżącym po· 
zyte~2)ne owady - pszczoły. Miód, kt6-

peruk 
ry pszczoły gromadzą dla siebie, jako 
~apasy zimowe, pada ofiarą ludzkiej 2la .. 
ohłaDności. Poniewa:! jednak trzeba t~ 
pożyte-czne stworzenia czemś karmić, 

(x) Najsłynniejszym fryzjerem był tak brutalnie, wyemigrowali z Francji, ły przez krótki czas warkoC!ze, p6źniej do uli wkłada się na zimę cukier. 
bezsprzecznie nadworny fryz.jer królo- aby wrócić do niej dopiero po 9 thermi- lansowano uczesanie W stylu dam z dwo Poni(lwa.t w roku bidącym, wskutek 
we; Marji Antoniny, wielki Leonard, ktć dora. ru Tytusa. Mężczyźni oczywiście rów· kryzysu, wprowadzono wszędzie wiel-
ry tytułował się "akademikieDl mody l Za czasÓw dyrektorjatu, najpopular- nież kłopotali się o swoje uozesanie, nie kie oazczęc1nojci i odżywianie pszczół 
fryzuryu. niejszym fryz.jerem był Michelon. Wpro- mniej niż piękne pa.nie. c,ukrem było zbyt drogie, włożono do uli 

Pochodził on z biednej rodziny w wadził on uczesania dawnych rzymskich Dopiero reformy miUtaryatyczne Na- specfahle surogaty i namiastki cukru. 
Gaskonji, a doczekał się takiej sławy, że patrycjuszek. Ekscentryczne damy nosi- poleona, WlP'rowadziły modę, kr6tko Ja.k się okazuje, pszczoły pogardzają 
hrabia Prowancji, nadał mu tyltuł marki- ły włosy krótko obcięte na karku, tak, sztrzyżonych włos6w. wszehkiemi ersatzami i cała masa 
za, dla odróŻiIlienia od brata, którego na jak je obcina.no skazańcom na gilotynę. Ile razy zmieniła się od tel!o czASU ptzoCz6ł, gł6'W1lłe w Niemaec:h, pOprostu 
zywano "Chevalier", a który równie:t Modnisie nosiły przed południem pe- moda, trudno nawet obliczyć. Dłu~ie wło wyginęła % głodu. Zniszczonych l')li~ało 
zgłębił tajniki kuns~tu fry~erskiego. - ruczki jasne, a wieczorem ciemne. Pani sy wyszły całkowicie z mody ił jako wedłu~ przybHżonych obliozeń około 200 
Markiz Leonard !'Prowadził prawdziwą Tallien ~iała aż trzydzieści najrozmait- kontrast Wlprowadzono, głowy %11P...ełrue tvsłęcy uli, czyli 6 mUjalld6w pszczół ule 
rewolucję w dziedzinie fryzur damskich, szych peruk, z których każda kosztowa- krótko ostrzyżone, a la garconrte. Teraz I~lo u~ła<ble. IW zwią2'Jku z t~m, należy 
rewolucję, która wyprzedziła weznacz- l'a 25 luidorów. moda zanieniła się nieco i Jilodne są wło się s!podziewać w roku bieżącym znacz-
nie tylkoj rewolucję francuską. ,W początkach 19 stulecia mo'dne by- sy bardziej bliste. ne,o podrożenia :lniodu. Marja Antonill1a była niezmiernie ozu· ____________________________________ ._ ... ___ •••• 

ła na ładne i kunsZitoW'lIle uczesanie. -
Fryzury ówczesnych pań dworskich, sU. 
nowiły niejednokrotnie dzieło sztUki, 
szkoda tylko, że tak niet1'lwałe. NatuTal
nie czesanie trwało nieTaz kilka godzin 
i delikwentka w swej próżności, musiała 
się uzbroić w pokaźny zasób cierpliwo-

Za " al tą" m żoa wszystko ofrzymaC ... 
Wrażenia z podróży po Rosji sowieckiej 

ści. - Fryzury królowej Mar.ji AMon!· (x) Pewien amerykanin w podróży l\Ontroler, wyglądaJący nIechluJnie I nak w teatrach sowieckIch niema przy-
ny były zawsze najbard%:ie; Olt'ygillla,Loe, po Europie, zawitawszy do Rosji so- niegolony od szeregu tYlodnl. krych sp6tnialskłch. 
przyczem nosiły SiPooJa1ne na~, jalk 0lIl. wieckiej, dzieli się swemi wrażeniami W hotelu w MoskwIe zastanawia- Teatr sowiecki wygląda zupełnie 
przykład: "Chęć podobamia się', "Let,,· na lamach prasy niemieckiej. lem się przedewszystkiem łak się uloty inaczej aniżeli Jakikolwiek teatr na ca-
cy pie ", ,.Angielski park", "Miłość", - Gdy wjeżdża się do Rosji przez mój pobyt, pobyt człowieka kultural- tym świecie. TutaJ nie widać kryzysu 
"Nie osiągnięte marzenia", "Fil'yzura a la polsko - sowiecką granicę na stacji Nie- nego, przyzwyczajonego do pewnej teatralnego. Pięć pięter nabitych szczel 
Fregata" i wiele innych. gorełoje, rzuca się przedewszystkiem wytworności w samem sercu komuni- nie publicznością. Mój sąsiad z lewa 

Uczesanie a la fregata powstało w W oczy wielka brama triumfalna z entu stycznego państwa. żołnierz czerwonej annji, siedział wy-
roku 1778 i było przez dł~i czas bardzo zjastycznym, powitalnym napisem. Nie Ody zeszedłem po obszernych mar- prostowany na krześle, obejmując pra
modne. Uczesanie to stanowiły włosy wy podobna jednak nie zauważyć, że mimo murowych schodach hotelu, zauważy- wą ręką kibiĆ swej sąsiadki. CIężki re
soko spiętrzone, nakształt ~l morskich. tego napisu, wagony, które doczepia lem z przyjemno~cia. w hallu hotelo- wolwer wyjął z futerału i położył sobie 
Było ono o tyle niewygodne, te elegan,t- się na stacji są dokładnie kontrolowane, wym na szklanych drzwiach napis na kolanach. Sąsiad z prawej strony z 
ki nie mogły siedzieć inaczej w swych czy przypadkiem nie zawierają w ja- "Coiffeur" i zaraz pod tem "minicure". dumą wypinał pierś, na której widniał 
karocach, jak tylko schyliwszy się nisko kłcM zakamarkach ślepych pasażlerów. Mimo, że od lat golę się sam I paznog· czerwony order, a pani, która siedziała 
na siedzeniu. Podczas wiatru lub złej po Tam . samo zresztą, bywa przeprowa- cie również sam pielęgnuję, nie mo .. przedemną, czytała w przerwach dow
gody, fryzura chroniona była przez ~e- dzana skrupulatnie rewizja doku men- glem się oprzeć chęci odwiedzenia tego cipy z komunistycznej gazety. 
cjalne pokrowce. tów ł walizek. zakładu fryzjerskiego. Na scenel wyglądało wszystko jak 

Rewolucja połOżyła kres kunsztowi Po długich i nużących formalnoś- Siedzi się przed wspanlalem lustrem za dawnych dobrych czasów. Młody 
fryz;erskiemu, wyrzuciwszy do pieca ciach udałem się nareszcie do wagonu na fotelu tak samo miękkim Jak we książę żenit się z piękną księżniczką, a 
wszystkie pudry i peruki. Biedni fryzje- sypialnego, gdzie miatem zarezerwo- wszystkich państwach kapitalistycz- ich stroje i dekoracje były tak samo 
rzy, z rekwizytami których, postąpiono wane miejsce. Wskazówek udzielił mi nych. świetne, 1akgdyby na przedstawieniu 
~~=E_~ __ ~~~_~_~~~, ~~~~~~~~~~~~ M~~i~b~~ę~ ~ ~o~im~~w~się ~śz~~~ ro~~ 

Ie' 
' perfumowana manicurzystka. Z za prze Tylko raz jeden w czasie gdy na scenie arg .: e" d' 'd ł l zemdlała stara kr6lowa, na widowni raz 

, '7 pIerzema, g Złe zna] owa się sa on legł się leciutki śmiech. Nikt nie współ 
ClI wgsokOi4t dwu€h i pól ... e~liro łych rozmów i swobodnych śmiechów. czuł z przedstawicielką znienawidzo-

., I damski, dochodziły mnie odgłosy weso-

P 6ł d" ś ł kI nego kapitalizmu. 
W tf.ych dniach wygłosil w Londynie struowamiem specjalnych torped, klero- o P, go. Zlllle opu ci em ~a ad z Po teatrze wr6ciłem do hotelu, gdzie 

odczyt słynny powieśoiopisarz angielSKi wanych •. · przez fale radiowe. UCZUCIem mIłego roozczarowama. w czasie kolacji przygrywała wspal'ua-
Ii. O. Wells. Odczyt nie nastroił pu- Pewien inżynier hisZIJ)ański wyna- Port jer hotelowy okazał się takim ła orkiestra, skradająca się z 12 osób. 
bliczności optymisl1:ycznle. lazł pancerze, które maskują zupełnie I samym port jerem, jak wszyscy jego Podano kawior tak wspaniały, że w 

We1ls jest zdeklarowanym pacyfIsta. czynią nLewJcfL,lalnymi żołnierzy. koledzy na całym świecie. Widząc cu- Berlinie wzbudzitby długotrwały za-
Odczyt swój poświęcił jednalk nowym Pancerz taki jest czemś w rodzaju dzoziemskiego turystę w obcym kraju. chwyt. Cała porcja kosztowała jed
wynalazkom z dziedziny wojennej. In- zwierciadła, które ustawia się pod od- ofiarował mi przedewszystkiem bilet nego dolara. Podano później Filet Mig-
żynierowie. zdaniem W~lIsa, potrafią z powiednim kątem. do teatru i wskazał drogę. non tak miękki i soczysty, że nie po-
matematyczną ścisłOŚCią określić pun).ct, Konstrukcja takiego pancerza, stwier- Do opery przybyłem w sam czas. wstydziłaby się go żadna najwspanial-
gdzie dany materiał wybuchoWy ma dza Wells, kosztowała dużo czasu i wy- Brama była jeszcze otwarta. Jak się sza restauracja zachodniej Europy. Póź 
upaść, choćby to była największa od- silłku i jest narazie tajemnicą państwo- później dowiedziałem, po rozpoczęciu no wieczorem, odsunęła się boczna 
ległość. I tak np. w Niemczech wynale- wą. w razie jednak wojny zastosowanie przedstawienia brama teatru zostaje ściana sali restauracyjnej, ukazując bar, 
ziono niedawno nowe dzIało, którego tego wynalazku, jak lcalego szere~u bezwzględnie zamknięta l wszyscy w którym usługiwały trzy młode dziew 
nośność ma przewyższać w znacznym Lnnych, przyczyni się do śmierci wielu spóinlalscy są narażeni na ChłOdny wiatr częta w na)nowszych parYSkich toa--
stOPniu osławioną "Grubą Bertę", z CZa- milionów ludzi. (W). lutowego wieczoru. Dzięki temu, jed- letach. SpeCjalny mikser zręcznie przy-
sów wielkiej wojny. rządzał żądane napoje. Na wysokich 

Niemieckie fabryki broni pracują nad t stoIkach barowych siedzieli weseli, amc 
ulepszeniem narzędzi wojny, osiągnęły Tragl-eZny kos ·um maskaradowy. rykanie. anglicy, persowie, mongoto-
rezultaty, z których wynijm, że niektó- wie, chińczycy i niemcy. 
re rodzaje, broni zostały tak ul'epszonę. S l' • b ł Rosja sowiecka była stąd tak samo 
iż broń z roku 1918 jest zabawką w po- trot geJszy y zarażony trądem.. daleko jak z Paryża lub Londynu. A 
równaniu z tern. co wynaleill NIemcy, 'h gdy póiniej jeszcze "'spanl'ały J'azz za-i t I h I t W jednej z zamożnych rodzin w za- aniu zdobył się na tyleż stanowczy, \'V_ 

w C ągu osta n c a • chodniej dzielnicy Berlina rozegrał się co niezwykły krok. Nie tracąc chwili cząl przygrywać do tańca zapomnia-
Niedawno zademonstrowano przed k ó lem zupełnie, że znaJ'duJ'e się w StOll'CY 

d .' l I .. St ó Zt d cichy acz wstrząsający dramat, t rego czasu, wpakował oniemiałą ze zdzłwle-
prz-e staw1cYe am armJl an w Je no- bohaterką i ofiarą była IS-letnla Elza B. nla p. Elzę do taksówki l odwiózł ją do czerwonego regime'u. "Za walute moż
czonych, nowy typ skaczącego czCYłgu, uczeruca gimnazjum. , znajdująceJ się pod Berlinem stacji ob" na u nas wszystko otrzymać ..... Powie-
który może przeskoczyć nawet przez Elza wybierała się na prywatny bal serwacyjnej dla osób dotkniętych trą- działa do mnie panienka z baru, szcze-
samochód. Skok odbywa się przy pomo- b ' d rząc w uśmiechu białe ząbki. . J" l kostjumowy. Nic dziw~ego, że zdo. yCle em. 
cy sprężyny. umIeszczone w 'lV e WQlLU. odpowiedniego kostjumu dla powabnej i Trudno wyobrazić sobie rozpacz ro-
Czołg skacze na wysokość 2 I pół me- smuklej brunetki, byto kwest ją nader dziców po otrzymaniu urzędowej wia. 
tra'Technika ł nauka podawszy sCYb1e rę- poważną. Po długich poszukiwaniach domości, że córkę łch Izolowano na Hlstor~e, !akJch ma D" 
ce potrafią do'konać poltwornych rzecz\'. wybór jej padł na kompletny strój gej- okres 6-clo tygodniOWY w ceclu deUnl-

t · d ki szy, świetnie utrzymany w jedneJ z tywnego ustalenia zarażenia trądem. SYNDYKAT PRZESTĘPCóW. 
Specjaliści pracują os atnt.o na s on- pierwszorzędnych berlińskich wypoży- Ody upłynął termin Izolacji, chorą od- Ta jedyna w swoim rodzaju orgMlzacja 

czalni kostiumów. Ambicja młodej pan- stawiono do osiedla trędowatych, znaj- %najduje się w Meksyku. l.ąm:y Ona wuystkich 
ny została mile połechtana podziwem, dującego się pod Rossiten w Zacho- pr%estępc6w, kt6rzy znajduJ'l się w meksykań
jaki wyrażono pod adresem pięknej toa- dnich Prusach. sklch więzieniach, Do syndykatu należy 15.000 
lety i niemniej pięknej jej posiadaczki. Nieszczęsny kostjum wraz z innemi członków, s. to osoby znajdujące się w więzie
Krótkie i złowrogie były jednak chwile przedmiotami, nale~ącemi do p . .Elzy zo- nlach karnych 26 stan6w Meksyku. Katdy czlo
upojenia. stał spalony. Zdołano ustalić, że tragicz- nek wplac:., do kasy syndykatu tYl/odmowo 50 

(lu) - Magde Evans objęła głóWDą 
rolę w filmie p.t. "Dziewczątko z Broad 
wayu". • * • Wróciwszy do normalnego trybu ży- ny kostium maSkaradowy naldał do pe- centów. Członkami zarządu i prnc:ownikami syn_ 

Świetna śpiewaczka Sań Mańtza cia, Elza zauważyła drobn'e plamki na wnej aktorki, chinki, która opuszczając dykatu są wlęźn!owie, którzy odbYli już swoją 
ukaże się wkrótce w dźwiękowcu p. t. ramieniu, którym zresztą nie przypisy- Berlin wyzbyła się swej garderOby. Z karę· Syndykat interesujg się równi ż hsam by-
"Licytacja miłości". I wara początkowo znaczenia. Ody jed- chorej widocznie na trąd chinki zarazki łych więźni6w, kt6rzy są już Da wolnoiici, stara 

* * • nak kremy i inne środki domowe nic da- przeniosry się na kimono. którą to dro- się o pracę dla nich, dal~ im zapomogi piemęż-
Rasowa artystka filmowa Anna Sten Iy pożądanego rezultatu. udała sio po gą przedostały się do krwi nleszcze- \ ne, umożliwia wyjazd zagranicę etc. Ustawa 

wraca z Hollywood do Berlina, gdzie na. poradę do lekarza. Zbad:1 ~rszy dokta- śliwej ofiary. 1 syndykatu zatwierdzona jest przez władze, tak, 
kręcać będzie film p.t. "Ludy Wschodu" dnie pacjentko, lekarz po krótkicI1l wa- że instytucja ta funkcjonuje zupełnie I~alnie. 



Lekkoatleta polsk" 
dyplomatą Mi trzos a ilka skie Kra owa 

SPARTA-JUTRZENKA 6:1 (1:1). Mistrz. kl. B. NOWOWIEJSKI _ ł..OBZOWIANKA 1:0 (0:0)'1 pMed pawą przj'lZll!anego jej r.wlu kail'.ne~. Po StaJnilsław Sośnicki należał przed kil-
Me·cz miał nalogó~ p~zebileg mało ciekawy, I Mis,tu. kl. B. pauzie Korona uzyslkuje prz~wrugę w dkre.sdte kt6 ku laty do asów sportowych PDlski. 

pr.ze~ cały cz·as i~icja1yw:'l należała do s.party, Slabo grający N mV'o,wi e) Siki , który preez cał-~ rej le<kk,o na,p"era i filtrze!a swą pierwszą bItalllltkę Lekkoatleta stolecznej Polonji byl przez 
r.z.adko. dOtpu.s.;;:~za·lących Cl:O gł~u J~trze.nkę. niemal <:zas IZl!l.wjduje s.ię w d efetltZywiJe , zwycię· przez śLLwwskiego z.aś w parę ,mmut Ip6~ni'ej Ilia dłuższy okres cza'su bezlmnkurencyj-
~ram~'1 stl1Ze.hh: BO',lOOa 4, ZdlZl~ek l Urbatn pc> ta mimo tO, uzyskui~ bramkę z nuiu kamlleg.o. rękę oiJllońcy drugą, wyrownUjącą pr.z.ez Stta'll- nY'm zawodn:.1'i,em w konkurencjach bic-
Jednej, dla Jutrzenki Ogórek. Sędzia p. HlIJbe.r WyikO.!ba!W\cą był Bobro.wSJk1. k0M\91.a J.il). 

nie w fONllie skm:ywdiz.ilł Jutrzenkę. Od ·ieg.o aza.su Zwierzynieokli gniecie, lecz gu na 100 mtr. i skO!ku wdaJ. 
KORONO - ZWIERZYNIECKI 2:2 (0:2). m~mo s;iJ;noej pl"z,ewagi ~ pl"zyz!latnego rzutu. ika1" 1 Dzierżył on w SwYch rękach rekordy 

NADWlśLAN-HAKOAH 5:1 (3:1). Mistrz. kl. B. Mistrz. kl. A. ne.go nate może w:ySJk.ac ZwyC.1ię6ItWla. Sędz1JOWlał Polski w obu pOWy!Źszych konkuren-
. Drużyna Hrulroahou Ilrala w drugiej po10wi.e w ZwierrLynieaki był iawloryrte.m 1e~ spCl'tkani'll barozo dobrze p. Stop.a. eJ·ach. Z czasem j,ec1na:k młodsi za\:z~1i 

dZDe-siąt1kę, gdyż kiewwni.dW\o L.IIIuszone było i wyniik remi.lSowy kmyw<Wi Ilo w znacznym sto_ . 'k' i S ' . k' 
uezygnolwać ·z bl1uITlIkarza Aschkenalzego z po- pn:lU. J.alklkollwiek K.oron:a nie był'a przeciwni- PATRlA _ Z. F. G. 6:1 U:1)., .Mis~. kI. B. uzyskiwać lepsze wY'ru 1 osmc l Wy-
WIedlI ,i ego be.znooziejnej gry. k~em, to jedtnak W)1Skane dwie bra.mki do pau< ~N!egra.ną swą I?a ~ za~LęcZletnla Z. F. G. cDfuje się z bi·eżni. 

Strlzelcami bram~k byLi: I(,oszcz 2, Korbas ,izy. str:z.e.la Zwie!\zyn,i~lC'ki bez wys.itku, a to piJe,l"w I' SW1O. IJemu ba.rd·z'o ~'lJZer~l.1e glNlijące~ bramka.rZ!o.- N~ "'rzesta]' e J'ednaik pracować na po-Ja.worek TV> J'e.dnej', orruz l'edn.a samob6j'cza brrum- p _ .1. d" b ł kt6 ._,L .!llaJ L •• _'.! p~7.<>nt,śc!ł" ł' ,...- tSlzą prze:t :J.IlIKa, Za/Ś p:rtZy I'ttglej pomocnym y w'!, ry wS·Z~",""'lte n~e . Lhu!Illl"- "~-ł'- Itt sporto""""m l' wkrótce widzimy J'Uż k.a dla Hta:koah.u pa,dla r6wnież z,e .stm:alu Sa/mo- obr.ońca KOllOny. Korona nie .wyk,oTzys.tała fat!alnie. SędrJ;OJWał p. Seudne,r d0\9loonaae. w .... 
b6ic1.ego z winy bramka.rza Niyrllieckiego. Sośnickiego na stanowisku prezesa naj-

Sędda p. Huperl bęz z.8.ir..w·tu. powaźni'ejszego klubu w Polsce, war-
RAKOWICZĄNK.A - LEGJON 5:2 (1:0). 

. Mistrz. kI. C. 
Grę ·rozpo'Clzyllt8 Legion, jednaik już w !pierw_ 

szych mVIlIUif.8.ich u'Wiild'!łIcmla 6Jję Jekik.a pl'Z.eWlaJga 
R"Jk()w~cZ'runki, krt6ra ttet tpIIZIez Zwoźneg·o z-d,o
bywa pOO/watd2;~ńie, 

Po ZItIlIiiame pól, Rallrowioz'aI!lIka 1l!!łIdużywa &i
ły Hzycznei i w kTÓ'tklich od.s.ięplIJch CZ'a6\1 z.do. 
byw.a daLSiZe <:ztery bralmJk.u prz·ez Zwotnego 2, 
J.ańczyka i Mus iJaba , r6'Wni.eri ; Legjon uzy.skał 
dwie bra.mki pl1Z·ez KOlz.vo.ła i Ke1mana. 

CZARNI - HAKADUR 1:0 (0:0). Mistrz. kl. B. 
Do prze.rwy 'W'}'IMwa pnzewa-ga Ha.ka.duru, 

aitaJk Zill<PTlLCip8.Ścit MelZLibZ!cmą iiJJość "murow.a
Tl}"ah" :syt1.L!łIcyj podbl1alm!cQlwych. Po paJ\lzie (). 
b!1alZ l!ry się .z,m~e:niJa, gdyż Ca:arni OJp'aI!lowują ;z.u
pef.nłe boisko. 

U Czarny<:h dool1Z'e gr.wM: CZlI(pola, Kafel i Ka
mer. HaJkadUll" ~upełnńle ZJaJ\y'J6dł, jedynie Gold
ne.r u:siJo~yał TOrliullllllie ptIlOIW'a.dzić aotaJk, iedtna.k 
be.z ;z.roJZ,umienlua u W1sp6łparlneiTów. 

Btwmkę M.meliJł Kamer, 'W os!fa.wej seku.n
dzile me'ctZ:I1. 

MAKKAm - LEGJA 3:0 (110). Mistrz, kl. A. 
Pierwsze minuty upłyW1&ją iP'Od z,llalk:iJem obu

&tl'O·n.negi> roe.nel'W'O'WlalOJila. P1ecr"1W\S1Z.a oltm:a,sa .się 
Ma.k,kruM, której tn-ęlme 1P0ob~,galięcia, rr.na,}ooją 
duży ap 1aou,z u P'IlIb'LiJC:zill'ośoi. 

W t)'1lll dkre&ile obrońca Legii, Zill'Wwa l"ę;ką 
jOOnialk Hia:pbmal!l :n~e W)'Ilror.zystbuje NU·tu kame
go. Sbała pnre>waiga M~abi j)I'ZynOtSii jej pie'I1w_ 
&2:y ptIllIkt prz.u Ha'lllpbmalDa. P () piN<erW'ie piel"w_ 
9:De miaw1y llia~eżą cLo Legi~, 1}o=em .l\1a.kkabi .0-
pan'O'WUje w zt!.peł'lltO.ści hOti&k,o. Drugą bramkę 
stnela pi~lmą gł6w«tą r6wn~tŻ Hauptmal!l z <:en' 
tfy K.rumhol!z.a, "\VTe6Zde ten sann gr8.'CZ ushalla 
nieou.chronnym strzałem wynilk. ikl06cowy. Legia 
bez MytllJM z.alW'iio.cLła zu,pełni:e. JaSlllem1i pUlllk
ta.mi 06<,a,7)8.ti się Mru1a1!1Z, ZIll~yA~ i Borek. U 
MaJklkaba gra~i dobr;z.e Spw&, iK.rumho~z ~ Ha1l.pt-
mrun. 

Do&'loonaiłym 6ę(1;zią oiklal1lruł M-ę !p. Rumpler 1u' 
n~. . 

WAWEL - OLSZA 0:0 • .Mistrz. kl. A-

Waisówna zabiera znów głos szao~~~;fo ~o~~~'Cił się Sośni~ki dv-
! plomacji i wYjeżdża obecnie do R.osji 

Doskonała nasza dyskobolka pobiła własny Sowi·eck!ej, gdzie OIbejmUJje stanowlskn 

d ' • t polskiego konsu,la Generalnego w KiJo-rekor SWla owy wie. Będzie to już obok konsula łi1Jln-
t'\lcklego drugi "ambasador" sportu nGI~ 
skIego zaglranką. 

Przyzwyczajeni już jesteśmy . do jak się obecnie okazuje, a jesteśmy 
niespodzianek iakiemi nas raczy nasza wszak dopiero u progu sezonu sporto
rekordzistka światowa w rzucie dys- wego jest już nasza rekordzistka w 
Idem, Janina Wajsówna, która w mo- świetnej formie, pozwalającej jej roko
mentach najmniej spodziewanych usta- wać uzyskiwanie wyników znacznie 
na wia nowy rekord. jeszcze lepszych niż w roku zeszłym. 

Tak bylo przynajmniej w roku ubie Naj!epszem potwierdzeniem stusz-
glym gdy w ciągu zaledwie jednego noś ci tego były zorganizowane wczo
tygodnia Wajsówna poprawiła kilka- raj z okazji uroczystego obchodu świę
krotnie swój własny rekord. Do jakiei ta Narodowego w Pabjanicach zawody 
odległości 'dojść moga, rzuty Waisów- lekkoatletyczne, w których uczestni
ny? - zapytywano stale, znajdując czyła też Waisówna, startując oczywi
najlepszą odpowiedź na boisku, na któ- ście w swej specjalności - rzucie dy
rem dysk wprawiony w ruch ręką skiem. Wa)sówna uzyskała zupełnie 
Wajsówny śmigał coraz dalej, zatrzy- niespodziewanie świetny wynik 42.56, 
muja,c się ostatecznie na 42 mtr. 43 'ustanawiając rzutem tym nowy rekord 
ctm. Taki by! rekord zeszloroczny usta swiata, lepszy od poprzedniego ustano
nowiony na mistrzostwach Polski w wionego przed niespełna rokiem o 13 
Łodzi. ctm. 

Piłkarze Warszawianki 
udali się na tournee do 

Jugosławji 
W dniu wczorajszym piłkarski ze

spół ligowy Warszawianki w liczbie 18 
graczy z kpt. Pawłowskim na czele 
opuścił Warszawę, udając się na 4-y 
mecze do jugosławji. 

W dniach 6 i 7 b. m. Warszawianka 
walczy w Belgradzie, 10 maia - w 
Nowym Aadzie, a 13 maja w Subeticy. 

narciarza włoscy 
dotarli do najwyższego 

schroniska. Zapytywana później Wajsówna, któ Iłekord ten nie będzie prawdopodob 
ra zdawało się znalazła groźną konlm- nie mógł być zatwierdzony oficJalnie, 35 narciarzy z Medjolańskiego Klu
rentkę w niemce łieublein odpowie- gdyż ŁOZLA, nie uważał za stosowne bu Alpejskiego dokonalo trudm'i wy
dziala zupełnie szczerze, bez chęci py' wysłać na zawody te odpowiedniej Ucz cieczki górskiej na szczyt Monte Rosa, 
sznienia się, że rzuci zawsze dalej niż by sędziów związkowych, bez obee- docierając do najwyższego schroniska 
niemka. nQŚci których wynik nie może być za- w Europie, Cavanna Margherita (4359 

Wais6wna dotrzymuje słowa, gdyż twierdzony. A szkoda! metrów). 

----------------------------------Przed meczem tenisowym z Ho a 
Oczekujemy z niecierpliwością wiadomości z Hagi Oba zespoły wv(k.amały słaJbą futrttnę. Spęqjal

nie tOtdnJooi 19i.ę do WiIIIW'elu, lct.611e.go po/Z.tom spadł 
katastmdaA1lti.oe. O ~am.ym meoc.zu mo.ma ;e-dynie 
pOlWiedzieć, :te 22 .zafW'Oo<ln;:tk6w biegało i kO!I>.ałc Dziś W piątek dn. 5 maja rozpoczyna całe spotkanie. ,nak naszych graczy do dania z siebie 
pil1kę bęz żadnej myśld. Jedynie Smoleń ~ Pią- i H d bó' h N l b I .I. tki tek z Wawelu ortaQ: Michala:k rr. Ol&zy, w)"t'6trua1li S e w a ze trzydniowy l naszyc a eży 'HV em przypuszczal;, że wszy s ego. 
się ceJ.OiWemi zagrYW'au!il:lJllli. Sędzia. !p. Balbirec- tenisistóv: z reple'bentacją holenderską Tfoczyński l liebda pokonają liughana Pf'łnią formy w spotkaniu z nim za 
ki mymelllli roa;swzygniędruni lmmywdzil obie - bój, który ma zadecydować o na- i trzeci punkt paść musi w doublu lub jaśniał Tłoc:tyński i tych, którzy gr\,; tę 
drużyny. Slem ewentualnem wejściu do dalszych w spotkaniu 'l Timmerem. obserwowali nastroił optymistycznie, co 

{j-RZEGORZECKI - FABLOK 5:0 (1:0). walk o puhar Davisa, o możliwości wal- Rzecz prosta, że można liczyć od- do sza:ns meczu z liolandją. 
TylJko do pN=rzg()o~~1:~h!1Za/1lIO/W.scy, byli k,i z Niemca:ni i może Japonją, lub też wfotnie· fIu~han mógł poczynić szalone Jego gla jest dzisiaj dostatecwie 

równorzędnym pt'~edlWIJJi,kie,m goopodall1Zy. Po W razie przegranej o zaliczeniu naszego postępy. może mieć swój najlepslY szybka i Dewna, braki w wykonczeniu 
przerwie .opadli na sHa1ch, w id wyiktorzystali bu ze.<:po!u do rzędu słabszych repre'len- dzień w życiu i pokonać fIebdę lub piłki przy siatce usunięte, tak, że na nie 
I!rOtcz,e Grze\?Nedciet, i pt'IaIWie te tuż !lIre scho tacyj, od których tak niedawno odsa- Tło\'zyńskiego. Ale również dobrze f my go właśnIe trzeba liczyć, jako na tego, 
d:dtli rr. pOlla . abl~ku, t6rych tyły" m~~ą :wiele 00 d"l!iśmy Się może:ry u,vgrać doubla lub oba sp')t- który zapewni nam zwycięstwo. roboty, w te'j f,rurie WY dOlbrze SfPiIwle SIę bram- " . . . . .. J 

aJkn, nLe mo.że jednak ruż pr~es7JkJod1.ić w mo- Walka z Holandią będz~e bardzo CłęZ- kania z Timmerem. łiebda do szczytu formy jeszcze nie 
by1Ciu oai!'stZYJCh czlterech brrumek ka. Jesteśmy pod hypnozą zeszlorocz- Dużo będzie zależało od wylosowa- doszedł. "Ar spotkaniu 'l Witmanem by ł 

Br~lki SJbm:e1i!lń: S.tr,ul!a.ł·a 3 (najlepszy l!ra,cz nego zwycięstwa i wydaje nam się nia piUl1U gier. Jeżeli bowiem po pierw nieru...:hliwy. Normalna dla niego le:kkość 
ffiiOi~li s~ę podobać DudJka ,Kuczera j brrumka.rz. ws ute Lego, ze prze·grana les n e- szym UlU Ję 'złemy prowCł Zł : o I swa o a me wys ępQwala, w sałll ~m na bO~lS ku), Koz;łOOV$lkl 1 St.oIJat'CIZ'}'Ik. Z FaJbloku I kk ·'· ' . t i d' l J . d'ć 2 O . b d' t ł 

Sęcłm p. Susser b. dobry. możliwa. wynik można być spokojnym. jednak r;odejśc1u do piłki objawiał się 
GRZEGORZECKI n - KABEL 1:0 (1:0). Ale nie 'lapominajmy, że fIolendrzy PrzyjrzYJmv się teraz formie naszych jego wielki talent. 

Zawody towarzr,slcie. grają u siebie i. że ich as atutowy Tim- rep l ezentantów. Przebłyski dobrej formy mial liebda 
Br.aJInikę etl'a G!'ZegOtr~eC'kLeg.() st!'lze1ił Pie- mer jest w lepszej formie, niż rok temu. Estrabeau okazał się bard~o dobrym w cz wartkowym meczu ż Estrabe8 u I 

przoylk. _ Najlepszym dowodem tego są wygrane pedagogiem, zwracającym w c~asie kat dwóch setach z Witmanem. 
z Merlinem i Peretem, tenisistami. któ- Jej gry uwagę na błędy ' przeciwnika, Jl:st rzeczą zupełnie widoczną. że do 
rzy nawet w okresie swej słabej formy przerywał grę. by błędy te mu wy- formy dochodzi on, narazie jednak Tto
są trudni do pokonania. To też mecz tknąć. a w spotkaniach pokazowych czyński jest od niego lepslY i w spntka 
z Timmerem rozstrzygnie właściwie nie zależał ; ) mu na wyniku, zmuszał ied niu z fIolandją rIebda może jeszcze 111e 

Pogoń rewanżuje się 
Sparcie koszyckiej 

We wtorek i środę bawiła we Lwo- osiągnąć szczytu swej formy. 
Zapasowym w drużynie jest Wit-wie Sparta koszycka, któn rozegrała 

dwa mecze z Pogonią. Pierwszego dnia 
Pogoń uległa Kościom w stoswnkJU 1 :5, 
natomiast w dniu wczorajszym zrehahi
I!towata się za tę porażkę l odniosła ZwY 
cięstwo w stosunku 5:2 (2:2). Bramki 

Jędrzejewska W BI-elsku man, który w porównaniu z rokicn1 uni e 
głym pOdciągnął się w formie swej n1e-
bywale i dorównuje klasą swym świet
nym partnerom. popisywała się doskonałą grą 

dla Pogoni zdob~li: Motf1lewski, Zim- Ruchliwej sekcji Ha.koah Bielsko, Nawratil-Brands,Łatter 6:1, 6:1. 
mer, Niechcioł, Łagodny i Kałużny. udało się sprowadzić na dzień 3 maja mi Jędrzejowska, Nawratil-Mack, Tar-

R 
. t· strzynię Polski i tego·roczną mistrzynię łowski 7:5, 5:7, 6:2. 

eprezen aCJa Londynu, Jadzię Jędrzejowską, która ro Jędrzejowska, Nawratil-Haberówna 
Wa rszawy zegrała szereg gier pokazowych. Tarłowski 6:2, 6:4. 

Szkoda wielka, że nie miała ona od- Jędrzejowska-Haberówna 6:1, 6:1. 
na mecz ze Lwowem powiedniej przeciwniczki, gdyż zapowie Turniej zaszczycili swą obecnością 

(1~M) Reprezentacja Warszawy na dziana Volkmerówna z Katowic nie przy przedstawiciele władz: D-ca dywi:zii gór
mecz piłkarski ze Lwowem, który ro-! była. W każdym razie stwierdzić należy skiej, generał Przeździedki wraz z kor-
zegrany zostanie w nadchodzącą n~e' że ~ędrzej.owsk~ znajduje się .w. dosko- pusem oficerskim. .. . . 
dziele; przedstawia się następująco: Kcl nał,eJ formie, maJąc nadzwyczaJ silny ser Ruchliwej sekCJI Hakoah nalezy S1ę 
Ier. I3azyJewski. Ziemian, Przeździecki wis oraz wspaniałą jest.w grze przy pełne uznanie za urządzenie ta.k wspa-
I Szczepaniak, Seichter, Przeorowski, siatce. 1 niałej imprezy. PubLLcz,ności rekordowa 
Maurer, Łańko, Przeździecki II, Jung. Wyniki gier następujące: ilość około 1000 osób. 

Witman zwiększył tempo gry, ma 
doskonale atakujące uderzen ia z gl~bi 
/kortu, poprawił się przy siatce, nie wy
trzymuje jednak, 'ldaje się, pięciosetowej 
walki. 

W grze podwójnej najlepszą kombi
nacją jest TloczvńskLfIebda, mimo, że 
co do gry ich można mieć wiele zastrze 
żeń. 

Jeżeliby jednak okazała się potrze
ba oszczędzenia któregoś z nich na 
trzeci dzień meczu, Witman godnie go 
zastąpi. 

Na wyni(k meczu czekamy więc, licząc:. 
na zwycięstw{)o (Iłm.) 



bl t w t ró 

LORETT A TlJiRNBULL, znana sports
menka amerY'kańsika, bierze udział w za
wodach o mi:strzostWiO motorówek WY'
ści'goWJllch. Na zdjęou w~d:oimy p. TUlrn

bUllI w cZaJste trenilngu. 

c 

W drodze z LondYll1lU dQ SwaIllSea wsk!Ul
tek zepsucia hamUilca UJleglo kaJtastrofie 
auto ciężaaowe, które szofer zdołał za
t'fZYlmać w Q<statniej chwnl1i przed runię
dem do rzeki.. Sz.ofer oraz j~go 1'0-

mocl1lDk OIdlniieśLi lek!kJ.e obra:bemJia. 

.. m 

Flota niemi,ecka urządziła w tych dniach wi,eJką rewję w S",inemiinde. W rewji 
wz.ięły udzi·ał wielkie paucerntki i mniejsze j.edluostki bojowe morskIe. 

• 

Zatopione terem w stanIe Ohio, zdjęte z lotu pt<\!ka. 

fi 

Codzienna nowelka "Expressu". jaci6lka uciekła z łysym, opasłym baill
kierem. Zostaw~ła mi karteczkę w któ
rej tJumaczyła się, że chętnieby zostaIa 
przy mnie, gdybym mial trochę więceJ 
pieniędzy. 

Znany powieściopisarz. autor poPu
larnej powieści p. t. "Ni'eszczęśliwy ko
chanek", od rana pracował bardzo inten
sywnie. Około po~udlI1'ia do jego gabine
tu zapulkał służący, 

- Jakiś pan pragnQ1e z !panem pomó
wić - rzelkł. - Nazywa się Jerzy Rut
t.er. Twi'erdzi, że sprawa jest bard'W 
ważna. 

- .Rutter? - powt6rzył powieścJo
pisarz. - Nie przypomLnarm sobie tego 
nazwiska· A jak on wygląda? 

- Bardzo elegancki mężczyżna, w 
średnim wie>ku· 

- Poproś. ale powled!L mu, że mam 
zaledwie klllka minut czasu· 

I już po chwili w gabinec,ie iPowde
ścioplsarza ~nalazł się Jerzy Rutt'er. 
Ukłonił się z sZaJcunkiem popularnemu 
autorowi i natychmiast rozpoczął: 

- Czcigodny mistrzu, - czytałem 
"Nieslczęśliwego kochanka" i zachwy
całem się nim. Nilkt chyba nie potrafi 
tak dobrze zrozumieć tej tragicznej po
staci, jak ja. Moje życie - to jedno, 
wielkie pasmo zawodów miłosnych. Ty
le, ile ja przecierp[ałem przez !kobiety, 
chyba tylko przebOilał pański bohater. 
Dlatego właśni'e przyszed~em do pana. 
Pragnę panu o wszyst-kiem powiedzieć, 
'lwierzyć się znajintymniejszych prze. ~ zyL: ... 

- A więc słucham slucham-przer-

wat mu niecierpliwie powieściopisarz, 
którego ten długi wstęp trochę już wy
prowadził ~ równowaJgi. 

- Muszę rOlAPocząć od tego, że dla 
mnie najważniejszą rzeczą w życiu jest 
miłość. Ani pieniądze, ani podróże nie 
d'!.'dzą mi tyle radości i zadowolenia, ile 
jedna kobieta. do której 'zapłonę uczu
c~em. 

Poraz pierwszy zakochałem się 
przed osiemnastu laty. Mieszkałem 
wówczas u mego wuja, człowieka bar
dzo zamożnego· Tą, która zdobyła moje 
serce była pokojów1ka. Romans nasz 
trwał trzy miesią'ce. 

Pewnego dnia wuj schwytał nas na 
kurytarzu, gdyśmy się catowaH. Nale
żało prtypuszczać, że albo wydal1 

dziewczynę, ~lbo też mnl e. 
Ale okazalo się inaczej. Wuj popro

stu dopiero wówczas zauważył że moja 
ukochana jest bardzo piękną dziewczy
ną i za~nektował ją dla siebie. 

Dziewczyna zerwała 'le mną zUlPel
nie. Wuj podarował jej piękne suknie, 
a to było ważniejsze niż moja milość. 

Trudno mi był'o zapomnieć o tej 
dziewczynie. 

Dopi'ero po roku znalazłem inną, 
któJ'Cl znów potrafiła zdobyć moje serce. 

I ten romans nie trwał jednak zbyt 
długo. 

Po czterech miesiącach moja prty-

Prenumerata: z kosztami orzesvlki pocztowej zl. 3~. 50 miesiecznie 

Trudno było przeboleć tę stratę · 
W życiu jednak wszystko przemija. 
Zkolei zapałałem afeIrtem do młodej alk
toreczki. Kochała mnie ... To nie ulegał·o 
żadnej wątpl~wości... 

Gdy jednak po pewnYm czasi·e dy
re1ktor teatru ofiarował jej SIJllUr llereł, 
zerwała ze mną zupełnie. 

Powieściopisarz począł się już nie
cierpliwić. Ruffer zapewnił go jednak, 
że będzie się streszczał i kontynuwał 
dalej swą opowieść. 

- Po pewnym znów czasie. w mie
szkaniu moiei ' ciotki, zawarlem 'lnaJo
mość z bardzo cnotliwą, dobrze wycho
waną dziewczyną: I znów się zakocha
łem, zapominając o całym świecie. Mie
liśmy się już 'Pobrać. 

Zdawało Się, że nic nie stanie nam na 
przeszkodzie· 
I nagle wszystko się rozchwiało· Ro

dzice mojej ukochanej zmusili ją, by 
wyszła zamąż za mężczyznę starszego 
od niej o dwadbi·eścia lat, który miał do
skonale stanowisko. 

Przez dłuższy dkres nie mogłem za
pomnieć o tej dziewczynie. Zdawało mi 
się wówczas, że już żadna kobieta nie 
potrafi w mojem sercu wzbudzić goręt
szego UCzucia. 

Przed s'teściu laty, po śmierci mego 
wuja, stałem się jedynym spadkobiercą 
ogromnej fortuny. 

PI ~J r z 

Niezwytkłym IOkazem zoologkznym jest 
pies, przebywający w os[edIu jaroszów 
eden 'Pod Berlinerr:. Pies ten bowiem, 
zarówno jak i jego włał:!!:el, 00 ((;~U 

f
Iat nie je zupełnie mięsa, lect ŻY"'l s~, 
jak to widać na naJszem zd]ędu, wY\

I łącznie sU!rowemi ja·rzynami. 

W dokach IOnldyńsk!ch sza~ał prze'd pa 
ru dniami żywiołowy pożaJr, który wy
rządził olbrzymie szkody. Zdjęcie przed 
stawia wido!k miejl';ca pożaru w t. zw. 

zachodnio-Lndiy.j'skkh dokach. 

I wówczas właŚ'nie natknąłem się na 
cieplą wdówkę, z którą wkrótce staną
łem na ślubnym kobiercu. Dwa lała 
trwała nasza idylla. 

Tym razem zdawało mi się już, że 
znalazłem prawdziwą towarzyszkę ży
cia, która nigdy mnie ni,e ooradti i nie 
opuści. 

Lecz pewnego dnia małżonka ucie
kła z jakimś gachem. z którym. jak 
wówczas wyszło na jaw, już od dłuż
szego czasu utrzymywała bliższe sto
sunki. 

- Uważam, że już mi pan (tość o so
bie opowiedział - przerwał mu znów 
powieściopisart, który już marzył tyl
ko o tern, by niezwy!kly gość po~osta
wił go wreszcie w spokoju. - Mojem 
zdaniem nieszczęśliwi kochankowie 
przeważnie są sami sobie winni. Trzeba 
umieć postępować z kobietami. To jest 
najważniejsze. Jeśliby pan potrafił któ
rąś ze swych przyjaciót~k całkowicie 
zdobyć, 'l pewnością nie spotkałoby pa
na w życiu tyle nieszczęść. 

-- A czy pa:n potrafił? - spytał go 
gość. 

- Tak mój panie· Jestem podobno 
dobrym psychologiem i to mi ułatwia 
życie. Zdaje mi się, że zawsze mogłem 
być pewien mych tlrzyjaci6łek. 

- A ja właśnie chciałem zakończyć 
moi e zwierzenia. Dopiero nrzed tygod
niem zdradliła mnie pańsIka małżonka, 
która przez szereg- miesięcy stale mnie 
odwiedzała· To był właściwie główny 
cel mojei wizyty. Postanowiłem panu 
to z'1komuniko\\·ać. Tłum. D. 

Za w}dawcc;' i druk.: Wydawnictwo .. Republika" sp. l ogr. odo. redaktor o<Jpowied2.i Jan Grobelni ak. ł.ód;. Piotrlwwska 49. 


